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Oświadczenie p. premiera Mer- 
kysa dla prasy, opublikowane przed 
kilkku dniami, a będące sformuło- 
waniem zasad i kierunków litew- 
skiej polityki na najbliższą przy- 
szłość zbiegło się w czasie z serią 
przemówień czołowych asobistości 
ponstw wajujących, rozwiewających 
złudzenia, jakoby możliwa była w 
Europie szybka pacyfikacja, Kam- 
pania polska nie będzie ostatnim, 
a perwszym aktem nowego katak- 
lizmu wojennego na skalę Świato- 
wa, który, czymkolwiek różnić się 
bedze od poprzedniego z przed 
25 laty, zawsze podobny do niego 
bedzie i musi być w skutkach. 
Nadchodzi nowy przewrót politycz- 
nv w Europie, nowa ruina europej- 
st e20 systemu gospodarczego, no- 
wv okres niszczenia wszystkich 
tvsh wartości, które w czasach po- 
ko'owych naipieczołowiciej są och- 
ranne i podtrzymywane. 

Waina, która niebawem zacznie 
s'e © Europie i którei prolog wi- 
dz'®liśmy i poznaliśmv w Polsce 
bedzie w znacznie większym niż 
kiedykolwiek stopniu wojną nie mi- 
litarną a gospodarczą. Bezruchowi 
frontów już dziś towarzyszy najza- 
cieklejsza akcja morska nie przeciw 
statkom wo'ennvm .a handlowym. 
Traktaty handlowe, zawierane przez 
państwa wojujące, stały się areną 
najzażartszych intryg i nacisków, 
a zabezpieczenie sobie i pozbawie- 
nie przeciwnika żywności, metali, 
ropy. wełny, jest największą troską 
rzadów, dvplomstów 1 sztabów. 
Nebawem rozpocznie się nowa fa- 
za wojny gospodarczej: niszczenie 
warsztatów pracy i zasobów surow 
cowvch przeciwnika, które to zada- 
ni na skalę, której próbkę mieliś- 
my w Polsce, rozpoczną siły lot- 
nicze, Napięta do ostateczności pro- 
dukcja, zażywająca dziś względnego 
spokoju, wejdzie w okres, gdy u- 
trzymanie jej poziomu stanie się 
zadaniem niezwykle trudnym. Wza 
jemna blokada ograniczy dowóz 
surowca—wzajemne ataki powietrz- 
ne niszczyć będą fabryki i zakłady. 
N ezależnie od tevo zanikać będzie 
produkcja typu „pokojowego“. Już 
nie blokada, a zarządzenia własnych 
rządów odetną jej dopływ surow- 
ców ze względów dewizowych, 
przez mobilizację sił żywych, przez 
przestawianie na produkcję wojenną, 
wreszcie ograniczy ją pauperyzacja 
Spożywców. A że już dziś — jak 
ktos obliczył, dwie trzecie ludzko- 
ści wciągnięte jest mniej lub więcej 
bezpośrednio w wir wypadków wo- 
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PARYŻ, (Elta). W dniu 5 lutego 
wygłosił przemówienie minister ma- 
ry narki wojennej Francji Campinchi, 
który omówił przebieg wojny na 
morzu. Podkreślając, iż sprzymie- 
rzeńicy, tak samo, jak wielu Fran 
cuzów i Auglików, pragną decydu- 
jących bitew na morzu z flotą nie- 
miecką, Campinchi oświadczył, iż 
Rzesza wiedząc, iż flota niemiecka 
jako «łabsza, byłaby zwyciężona, 
unika tych bitew, Następnie mini- 
ster Campinchi omówił znaczenie 
sił moralnych w tej wojnie, a szcze- 
gólnie w wojnie morskiej. 

Na zakończenie swego przemó- 
wienia minister marynarki wojennej 
Francji oświadczył: „Flota nie- 
miecka chroniąc się przed potęgą 
eskadr sprzymierzeńców pozo- 
staje w swych bazach. Okrety ich 
nie prowadzą takich uk 
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Japonia zabezpiecza się od Strony (nde 
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Zacięte walki z wojskami marsz. Czang-Kai-Szeks w prow. Ju-nań 


(y) Z niezwykłą szybkością roz- 
wiaja się wypadki polityczne. 

Ostatnio przedmiotem zaintere- 
sowania prasy paryskiej są wy- 
padki w Południowych Chinach. 
Forsowny marsz zmotoryzowanych 
kolumn iapońskich w południowej 
prowincii chińskiej Ju-nań, wywo- 
łał we Francli zrozumiałe zaintere- 
sowanie. Prowincja ta bowiem gra- 
niczy z lIndo-Chinami i marsz 
wojsk japońskich cdbywa się w kie- 
runku tej posiadłości francuskiej. 

Incydent ze zbombardowaniem 
przez lotników ianorskich pociągu 
międzynarodowego. co pociągnęło 
za sobę śmierć pięciu obywateli 
francuskich, pogłębi o jedynie zain- 
teresowanie francuskich i angiel- 
skich kół politycznych wypadkami 
w Ju-nań. Bvło by przedwczesnym 
mówić narazie o bezpośrednim za- 
arożeriu agresją przez Japonie 
francuskich Indo-Chin. Na granicy 
tei jednak w świetle ostatnich dy- 
plematycznych posunięć francusko- 
japońskich, stwarza się nowe og- 
nisko zapalne 

Premier Daladier wezwał am- 
basadora japońskiego w Paryżu, 
żądając wyjaśnień. Dypiomzta ja- 
poński oświadczył, że odpowiedzi 
będzie mógł udzielić jedynie po 
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porozumieniu się z Tokio. Ze sto- 
licy Japonii nadeszła odpowiedź 
bynajmniej nie uspakajajaca. 

| Rząd Mikada wysunąl pod 
adresem Francji zarzuty o dość 
poważnym znaczeniu: Popiera- 
nie Czang-Kai-Szeka w jego walce 
z Japonią. Transport broni i amu- 
nicjj dla narodowej armii chiń- 
skiej przez Indo-Chiny i t. dọ zaś 
japońska agencji „Domei*, w og- 
łoszonym komunikacie mówi już 
otwarcie o sojuszu rzekomo za: 
wartym między Francią a dyktato- 
rem narodowych Chia, marszał- 
kiem Czang-Kai-Szekiem, co jest 
w zrozumieniu japońskim grzechem 
śmiertelnym. 

W świetle tych taktów japoński 
marsz w głąb prowincii Ju-nań 
oznacza zamiar Izoiowania Chin 
od francuskiej postadłości ko- 
lontalnej. 

Trudno na razie przewidzieć, 


W Chinach gina 
również Francuzi 


SZANGHAJ 
mości Havasa podczss bombardowania 
kolei żelaznej Junań zostało zabitych 
101 osób, w liczbie tej 5 Francuzów. 
Poza tym 124 osoby zostały ranne. 


a propozycje 


(Elita). Według wiado- i 


czy Jepończvkom uda się ten pian 
czy nie. Według ostatnich depesz 
wojska C a:q-Kai-Szeka stawiają 
bejownikom Mikada zacięty opór. 
Walki toczą się ze zmiennym 
szcześciem. Giyby iednak japoń- 
ska akca wojenna osiągnęła za- 
mierzony cel, oznaczałoby to nowe 
zbliżenie się Japonii do Europy i 
większa ewentualność zaangażo- 
wania sis wyspiarskiej Japonii w 
wyradkach europejskich. 

Francja, lak wiadomo z Ini- 
cjztywy m!nistea Mandela, nie 
tylko uzkrolła indo-Chiny, lecz 
wybudowała tam fabryki sa- 
molsetów, amunicji I dział. 

Mial» by to świadczyć o tym,że 
na Quai d'Orsay już zawczasu 
przewidziana została i taka możli- 
wość. 

Pisma francuskie donoszą rów- 
niaż że na wczorajszym posle- 
dzeniu Najwyższej Rady Wo- 
jensej Aiiantów w Paryżu, z 
udziałem premiera Chamber- 
laina, Daladier, angielskiego I 
francuskiego ministrów wojny 
it d. oprócz kwestii dalszego 
sposobu prowadzeni» wolny, 
omówiuna została również ob- 
NA kwestia Balek. Wscho- 

u. 
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Korespondent stockholmski 
„Lietuvos Žinios“ podaje sen- 
sacyjną wiadomość, 
cy przygotowują na mające 
się odbyć w dniu jutrzejszym 
posiedzenie Ligi Narodów 
specjalną ofenzywe pokojową. 
W dobrze poinformowanych 
kołach berlińskich twierdzą, że 


pogłoski o tej ofenzywie mają 


poważne podstawy. Rzekomo; 


Goeri-g powołał spe- 
cjalny komitet pod nazwą „Ko- 
mitetu Pokojowego", celem o- 
pracowania wielkiego 


marsz. 


| 
i niezwlocznie rozstrzygnięta. 


planu, į niej 


(Telefonem z Kowna) 


nosi, że według tego planu, 
przewidziane - są następujące 


że Niem- | warunki pokojowe: 


1) obie strony wojujące nie 
żądają wzajemnie od siebie 


żadnych wpłat reperacyjnych, | 


2) Kwestia kolonii zostanie 


3) Okręg sudecki pozostaje 
|przy Rzeszy. 

4) Polska zostanie oddzie- 
lona od Rzeszy,'ale te tereny, 


(które należały do Rzeszy przed 
|wojną Światową i zostały od 


oderwane przez Traktat 


który już w końcu stycznia | Wersalski pozostaną nadal przy 


był przedstawiony kanclerzowi 
„Aftenbladet“ 
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stanęły do walki z dziesięcio- 
krotnie silniejszym wrogiem, lecz 
walczą siejąc miny i zatapiając 
statki handlowe, nie pozwalając 
przedtym uratować się mawet 
podróżnym. Nie są oni nawet 
korsarzami lecz piratami. Wszyst- 
kie ich wysiłki nie przyniosą re- 
zultatów. Miny są usuwane Z mo- 
rza, a łodzie podwodne niszczone. 

Z 55 łodzi podwodnych, po- 
siladanych przez Niemcy na p2- 
czątku wojny przynajmniej 40 
znajduje się już na dnie morza. 
Być może będziemy musieil jesz- 
cze przeżyć wiele ciężkich go- 
dzin, lecz nie należy wątpić w to 
jak zakończy się ta olbrzymia 
walka, od której zależy los cy- 
wilizacji zachodniej. Niemcy z9- 
staną zwyciężone, a ich pycha, 
moralnych, 


„Jean Bart“ i „Sutcuui”*, którelich okrucieństwo będzie ukarane. 


do-ipotrzebowała korvtarza 


Niemcach. Jeżeli Polska będzie 
przez 
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Komunikat n'emiecxi głosi: 
BERLIN, (Elta). DNB donosi, 
iż dzień 4 lutego na froncie za 
chodnim uołynaął bez żadnych waż- 
niejszych wydarzeń. Na wschód 
od Weissenburg odparty został 
francuski patrol, który próbował 
przejść Eauter. Podczas spotkania 
z większymi siłami nieprzyjaciela na 
południowy wschód od Schweigen, 
niemiecki patrol utracił dwóch żot- 
nierzy, którzy na skutek silnego 
ognia Francuzów pozostawieni zo- 
stali na polu Spotkania, Mimo 
wszystko, patrol niemiecki powrócił 
z ziemi niczyjej, bez względu na 
straty, po wykonaniu zadania. 

W dniach od2l do 31 stycznia 
samoloty niemieckie zatopiły stat- 
ków nieprzyjacielskich o ogólnym 
tonażu 36.000. Szereg statków zo- 
stało uszkodzonych. 

Przyp. Red. Jak doniosła wczoraj Elta 


Niemcy albo przez państwa 
bałtyckie, celem uzyskania do- 
stępu do morza, sprawę tą| 
można będzie załatwić w dro- 
dze rokowań. 

5) O losie Austrii rozstrzygnie 
jej ludność w drodze plebiscytu. 

6) Granice Czech, Polski i 
Słowacji mają być ustalone 
wspólnie przez komisję angiel- 
ską, francuską ~i niemiecką. 
Zostanie zagwarantowana dobra 
współpraca tych państw z Niem- 
cami. Propozycja nie wspomina 
ani jednym słowem o tych te- 
rytoriach polskich. które obecnie 
zostały zajęte przez Rosję So- 
wiecką. 


z Londynu wiadomość DNB o sukcósach 
na morzu w dn. 21 do 31 stycznia nieod- 
powiada rzeczywistości. 


Czy dojdzie do zbliżenia 
miedz“ A gti a It "z? 
LONDYN, (Elta). Pisma „Sunday 

Times" i „News Chronicle* piszą, 

iż rządy Anglii i Italii wykazują 

coraz większą chęć osiągnięcia wza- 
jemnego porozumienia. Wyrazem 
tego iest mianowanie przy amba 
sadzie włoskiej w Londynie spec- 
jainego attache, którego zadaniem 
jest utrzymanie kontaktów z bry- 
tyjskim ministerstwem wojny eko- 
nomicznej we wszystkich sprawach, 
dotyczących wzajemnej wymiany 
obu krajów w okresie wojny. 
RZYM, (Elta). W dniu 8 jutego 
zbierze się pod przewodrnictwem 

Mussoilniego, naczelna rada ob- 

rony kraju, którą przedyskutuje 
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amferencja 
haflkańska 


w oświetleniu prasy 


(a) Mimo napozór lakonicznego 
komunikatu oficjalnego o rezulta- 
tach konierencji belgradzkiej, mu- 
simy dojść do wniesku, jak twierdzi 
zagranica, że w podstawach enten- 
ty zaszły daleko idące zmiany w 
sensie ich rozszerzenia. Przedtem 
bowiem polityka pokoju i uszano- 
wania istniejących granic, zainaugu- 
rowana przez entente dotyczyła 
jedynie wzajemnych stosunków 
czterech układających się państw. 
Obecnie gwarancje nienaruszalności: 
dzisiejszych granic zostały rozcią- 
gnięłe i na wypadek, gdyby jakieś 
inne, „piąte“ państwo zechciało na- 
ruszyć pokój, Państwa ententy są 
zdecydowane zapewnić pokój m 
całym półwyspie. Dowodzi ®0 iie. 
wątpliwie czynnej, a nie pasywn ! 
neutralności tych państw. Dalej, 
ententa podkreśliła zgodność pakiu 
Turcji z aliantami, z układami bał- 
kańskimi. To samo dotyczy węzłów 
politycznych, łączących Jugosławię 
z Włochami jak i gwarancji anglo- 
francuskich dla Rumunii i Grecji. 

Zdaniem prasy washinetońskiej 
główny sukces odniosła Rumunia, 
która zyskała poparcie 3 państw 
bałkańskich w swej polityce inte- 
gralności i suwerenności swego krae 
ju. Także rozmowy  Saradżogiu- 
Kiosseiwanow mają na celu wyco- 
fanie obcych rewindykacyj pod ad- 
resem Rumunii. 

Godnym uwagi jest też stano- 
wisko prasy węgierskiej, która 
wprawdzie dowodzi, że na Bałka- 
nach n'e nastąpiło „nihil nav *. to 
jekn»c zuajdujemy „w ne  j iden 
głos,  ó*iący o gróźnej „bar.erze 
min tureckich przeciw wszelkim 
atakom z północy“. 


Prasa jugosłowiańska zaznacza, 
że wbrew intencjom Niemiec pow- 
staje jednolity blok bałkański. 


MOSKWA. (Elta), Po zakoń- 
czeniu konferencji porozumienia 
bałkańskiego w Belgradzie, prasa 
sowiecka ogłasza komentarz „Tas- 
sa". W komentarzu tym „Tass“ 
podkreśla, iż zagadnienie dalszej 
orientacji porozumienia bałkańskie- 
go przybrało na konferencji w Bel 
gradzie szczególnie wrażliwy cha- 
rakter. Jak komunikat „Tassa“ po- 
daje wyniki tej konferencji wyka- 
zały, iż wysiłki Anglii i Francji 
zdążające do utworzenia bloku po- 
litycznego i ekonomicznego wszyst- 
kich państw bałkańskich nie udały 
się. Zachowanie się przedstawicie- 
la Turcji na konierencji w Belgra- 
dzie nie pozostawiło żadnych wąt- 
pliwości, iż Turcja energicznie po- 
piera rozszerzanie bloku wojenne- 
go angielsko-francuskiego. 
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zasadnicze zagadnienia organiza 
cyjne, powstające w czasie wojny 


Dymisia naczelnego wodza 
armli kolenderski” 

AMSTERDAM, (Eita). Holen- 
derska agencja telegraficzna donosi, 
iż na własną prośbę zwolniouy zo- 
stał z obowiązków dotychczasowy 
wódz armii holenderskiej generał 
Reynders. Nowym wodzem armii 
mianowany został gen. Winkelman, 
dotychczasowy dowódca obrony 
przeciwlotniczej w okręgu Utrecht- 
Soesterberg. 

Holenderska ag. telegr. zaznacza 
iż generał Reyders poddał się do 
dymisji na skutek różnicy zdań po- 
między nim a rządem, w niektórych 
sprawach wojskowych. Gen. Reyn- 
ders objał obowiązsi wodza naczel- 
nego w miesiącu wrześniu ubiegiega 
roku, 
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mmężczyzm od 18-íu do GO-lu lać 


Korespondent „XX Amżius' do- 
nosi z Talna, że w dniu wczoraj- 
szym samoloty sowieckie silnie 
zbombardowały Wipuri. Małe to 
miasto stoi w płomieniach. Ofiar 
w ludziach mało, qadyż 80 proc. 
ludności zosta o ewakuowano. 

Z tego samego źródła dowia- 
dujemy sie, że w dniu wczorajszym 
w Finlandii ogłoszono moollizacię 
mężczyzn w wieku od 18-tu do 
60 iat dla służby pracv. 


pedateja--wielka| 
szansa bilay 


i 4 
(Dokończenie ze str. 4-ej) 


jennych, przeto będzie to obraz 
dość powszechny w gosdodarce 
Światowej, a w każdym rszie tvpo- 
wy dła najbardziej nas obchodzą- 
cej gospodarki europejskiej. 


Na tym tte gospodarka państw, 
które zdołaja utrzymać swą neu- 
tralność znajdzie się w położeniu 
zgoła wyjątkowym.  Jakiek lwiek 
będa utrudnienia w produkcii i 
handlu,zwłaszcza zamorskim, naństw 
neutra'nvch. zawsze warunki ich 
bedę n niebo lepsze niż w krajach 
bezpośrednio wojuiących. Gdy dwie 
trzecie kuli ziemskiej będzie nawza- 
jom wwvniszczać sobie nrodukcie, 
lub nastawiać się wvłącznie na pro- 
dukcję średków niszczenia, iedna 
trzeci» zachowa — cgraniczoną mo- 
że—możność produkowania wszyst- 
kiego, co pótrzeba bedzie nie tvlko 
dla własnych potrzeb, ale czego 
brak bedzie stronom walczacym i 
na co zaraz bezsośrednio po woj- 
nie powstanie popyt, niemożliwy 
do szybkiego zaspokoienia. Katda 
tonna wyprodukowanego w fabryce 
towaru, wvdobytego z głebi ziemi 
surowca lub zebranego przez rolni- 
ka plonu nabierze wartości zgoła 
innej, niż ta, do jakiej dotad by- 
liśmy przyzwyczajeni. Możność pro- 
dukcji, to n'esłychanie korzystna 
szansa, której wałoru diś jeszcze 
ocenić nie umiemy, bo aparaty wy- 
twórcze państw woujących nie są 
jeszcze zdezorganizowane, bo głód 
towaru nie stał się jeszcze tak do- 
tkliwy. ba nawet tam, gdzie wpro- 
wadzono już ograniczenia produkcii 
i konsumci, zaspakaiaią bieżące 
potrzeby zapasy nagromad”one w 
każdym gospodarstwie, zbiorowym 
czy indywidualnym, 


Litwa jest zdecr dowana rie dać 
sie wciagnać do wojny. Litwa chce 
być neutra na; dlatego przed Litwą 

twieraaą się te perspektywy, © 
których mówimy. Otwiera sę moż: 
hwość dokonania całego szeregu 
posunięć, wykorzystujących odpo- 
wiedni moment dla zarówno kon 
junkturalnego jak i strukturalnego 
zwałoryzowania swej dogodnej po- 
zycji gospodarczej. Zarówno pro- 
dukcja rolnicza ak i przemysłowa, 
handel jak i finanse moga ulec 
przeobrażeniom zgoła korzystnym, 
jeżeli szarsa nie zostanie stracona, 
jeżeli znajdzie się możność a także 
i umiejętność jej wykorzystania. 


Jeden z dłuższych usiępów swe- 
go oświadczenia poświęcił p. pre- 
mier Merkys zagadnieniu nożyc**) 
kwalifikując je — i słusznie — ja- 
ko zjawisko bardzo dokuczliwe, ob- 
ciążające i wieś i miasto, a najbar- 
dziej dojrzałe do posunięć prewen- 
cyjnych, Zagadnienie to nie obce 
jest nam, Polakom, którzy mieliśmy 
z nim dość do czynienia w włas- 
nym państwie, Spróbujemy w na- 
stępnym artykule zanalizować litew- 
skie zagadnienie nożyc zarówno z 
punktu widzenia jezo rozmiarów, 
przyczyn, jak i możliwości Środków 
zaradczych na tle tej sytuacji, jaką 
wytwarza dla Litwy obecna wojna. 


inż. Władysław Barański 


*) Róznicy między cenami artykułów 
rolniczych (tanich) i przemysłowych 
(drogich). 


(Telefonem z Kowna) 


Premier fiński 
przedstawicielem Havssa oświad- 
czył, że Finlandia jest i obecnie 
gotowa wszcząć rokowania ze swym 
wielkim sąsiadem, lecz żąda dla 
siebie poszanowania jej praw. Je- 
żeli wojna s=wiecko-fińska bedzie 
toczyć się dalej, to może się ons 
przeistoczyć w wojnę na obszarze 
całej tejcześci Europy. Jakkotwiek 
Finlandia przeżyła trudności gos- 
podarcze, 


czuwa prak pomocy w oreżu. 


w rozmowie z 


to jednak głównie od- 


. « 


ż 

(z) „Paris Soir" podaie wiadomość 
o przybyciu now transportu kobiet 
| i dzieci flńskich, poc odzących przeważnie 
z terenu najbardziej zagrożonego przez 
lotnictwo nieprzyjaeiełskie. Uciekinierzy ci 
rozmieszczani są po wsiach i miasteczkach 
Szwecji i cieszą się specjalnymi względami 
gościnnej ludności tamtejszej. Niezależnie 
od tego opiekuje sie nimi specialny ko- 
mitet pomocy. złożony 2 najwybitniejszych 
przedstawicieli szwedekiego przemysłu i 
sier gospodarczych. Komitet ten rozpo- 
rząda wielkimi funduszami, płynącyrmi 
przeważnie z Amerykańskiego Czerwonego 
Kravża 


Premier Merkys na nńtwarciu 
Kursu Nauk Administracyjnych 


KOWNO. (Eka). 
lutego odbyło się w Kownie w sa! 
gmachu  Neolithuanów otwarcie 

ursu Nauk  Fdministra*yjnych. 
zorganizowanych przez  Inatytut 
Nauk Politycznych i Socjalnych. 
Na otwarcie kursów przybyli mie- 
dzy innvmi: premier Antani Mer- 
kys, minister oświaty dr Jokantas, 
minster soraw wewnętrznych aen. 
Skvčas, vireministrowie Gedraitis 
i Barkauskas, dvrektor depsria- 
mentu kultury Soblvs, komendant 
związku szaulisów Saladź us oraz 


Pivnie pomoc 


W dniu 5-go | szereg wyższych urzędników, 


Wsłąpne dłuższa przemówienie 
wygłosił pan prem'er A. Merkys. 
Następnie przemawiał rektor Kur- 
sów dmini<tracyinych prof. Ta- 
mośaitis, który podkreślił koniecz- 
ność stałeao doskonalenia się 
jak poszczególneqo człowieka, tak 
i ca'ego społeczeństwa, aby poży- 
'eczniej służyć O czyżnie. Na za- 
kończenie odśpiewano hymn na: 
rodowy. 

Na kursy te zapisało się ogó- 
łem 357 osób. 


dla uckodźców 


całego Imperium Brytyjskiego 


Wywiad specialne „K. 


Wczoraj przybył do Wilna mr. 
H. Faster Anderson. jako spec'al- 
ny wysłannik PFundusru Pomocv 
Polakom" (The Polish" Relief 
Fund*). Jest to organizacja, ma- 
jąca na celu niesienia oomocy pol- 
skim ofiarom wojnv bez różnicy 
wyznania i pochodzenia. 

Zaraz po przybyciu przyjął 
współpracownika „Kuriera Wileń- 
skego*. Oświadczył mu: 

— Przybtwam tu. jako stałv 
przedstawiciel „The Poish Relief 
Fund.*, instvtucji niosącej pomoc 
wszystkim tym obywatelom pol 
skim bez różnicy wyznania i po 
chodzenia. którzy wskutek wojny 
musieli opuścić swój dom lub 
wogóle stracili możność samodziel- 
nero bytowania, słowem, tym, któ 
rych wypadki wojenne wtrąciły w 
biedę, 

— Cóż to za 
mocy Połakom*? 

— To instytucja, skupiająca 
akcję pomrcy dla polskich ofiar 
wojny i zachęcająca do niei. 

Na czele jej stoją: Lord May 
ne i Edward hr. Raczyński, amba 
sador R. P, w Londynie. Zarząd 
składa sie z wvbitnych osobistości 


„Fundusz Po- 


ang elskich. Ofiarv pochodzą jed 
nak niety'ky z samej Anglii, ale 
również ze wszystkich rozległych 


dominiów i posiadłośc: brytyiskich, 
słowem, z całego brytyjskiego 
„Commonwealth*. 


W." z n. Andersonem 


Np. przed samym moim wyjaz- 
dem wnłyneła poważniejsza ofiara 
z Indyi w kwocie około 3000 É, szt 

| tak wciąż ze wszystkich za- 
kątków Imperium coś wpływa, 

— A konkretnie? 

— Konkretnie wolałbym nie mó- 
jwić. Niech nie będzie z mojej stro- 
ny szumnych zapewiedzi. Proszę 
naszą pracę. i działalność sadzić 
według naszych czynów. Nie chcę 
mówić nawet, w jakiej mianowicie 
będzie postaci, Mogę pana zapew- 
nić tylko, że ta pomnc będzie bar- 
dzo rzeczowa („substantial“) i do- 
statecznie rozległa, Bo to tak by- 
wa. że ten i ów przybędzie, udziela 
pieknych oświadczeń prasie, przy- 
toczy navet cyfry, sumy, liczby, 
a potem jakoś tego wszystkiego 
nie widać. Ja powiem krótko raz 
jeszcze: pomoc z naszej strony dla 
obywateli polskich, którzy się tu 
wskutek woiny znaleźli, będzie i to 
wydatna. Wole jednak, by mówili 
o niei ci, którzy z niej będą ko- 
rzystali, niż ci, którzy ją niosą. 
Dlatego powstrzymuję się od głoś- 
nych słów, od oceny i specyfikacji. 
Pozostawiam to tym, którym po 
moc niesiemy i którzy jej walor 
wnet już odczują. Zamiast ich, fak 
to niekiedy bywa, rozczarować, 
wolę działac i czekać na głosy 
tvch, o których dbamy i zabiega- 
my, gdy przekonają się o naszych 
czynach. lip) 


TELEFONEM Z KOWNA 


Czy dojdzie do zmniejszenia objętości 
dzienników 


W związku z brakiem opału mineralnego podjęto już szereg 
zarządzeń oszczędnościowych. Miedzy innymi ra okres od 7 lutego 
do I-go marca odwołano 21 pociągów, w tej iiczbłe 6 na terenie 


Wileńszczyzny, a mianowicie odchodzące: 0 


o godzinie 9.70 z Wilna 


do Jaszun, © godz. 1212 z Wilna do Kowna, o godz. 14 z Wilna 


do Jewja, o godz. 15.05 z Wilna 


do Kowna, o godz. 7.25 z Kowna 


do Wilna i o godz. 9.37 z Kowna do Wilna. 
Pozatym w dniu dzisiejszym w urzędzie Komisarza Cen od- 
była się narada z przedstawicielami wydawnictw kowieńskich 


w Sprawie oszczędności 


papieru gazetowego, gdyż papiernia 


w Pietrzszun”ch posiada zapas paliwa tylko na 1 miesiac. Możliwe 
jest wydanie zarządzenia o przymusowym zmniejszeniu objętości 
dzienników i wydawnictw periodycznych. 


Ubrania z Ameryki dla uchodźców Żydów 


Żydowski 


Komite: Uchodźców w Kownie otrzymał z Nowego 


Yorku wiadomość, że Federacja Żydów polskich w Ameryce przesyła 
znajdującym się w Litwie uchodźcom polskim okało 4 ton ubrań, 
z których 80 proc. przeznaczono dła uchodźców Żydów, zaś 20 proc. 


dla uchodźców Polaków. 


raz TYT) "wro 


Praga nie do poznania 


PRAGA, (Elta). Trzy największe 
stacje kole owe w Pradze otrzymały 
nowe nazwy. Słacja Wilsona prze- 
mi*nowana została na „Wielki Dwo- 


rzec Praski 


*, dworzec Masaryka na 


„Dworzec Praski— Hiberna* a dwo- 
rzec Deniso na „Dworzec Prasko- 


Mołdawski, 


Czym jest 


„BRYLCREEM" 


i dlaczego jest taki dobry! 


„BZYI CR"FAŁ* wvprodnliowa- 
nv z czystej natursinej 
oliwv irzeczvw/ście nie za- 
wiera żadnych domieszek 
mwdła czv gumv. 
„BEYLCREEM nie pozostawia 
żadnych resztek we wło- 
sach. odył nie zawiera w 
sohie ani gumy ani m 
„BPYLOREFM*  całv dzień 
utrzymuje włosy w pożą- 
dan*m Stanie, a moza tym 
nadaie im miekkość ipoh sk. 
„BRYLGPREFN" hardzo długa 
sie trzyma, nie panje mę 
i nie rozgrzewa. 
Jako środek  wzmacniaiący 
włosy, „RTYŁĘRFFEY* chroni 
zdrową skóre głowy, pobu- 
dza porost włosów, usuwa 
tnie”, chroni włosy prred 
wypadaniem i nadaje włosom 
połysk i świeżość, 
„BRYŁCRECM* jest oryginal- 
nvm, nie seumowanyvm fik- 
satuarem do włosów i środe 
kiem wsmacniającym włosy. 
Żadajcie tviko 
„RTYLEPEZ Ma 
a a czw ie najdoskomalszy 
fiksatnar do włosów! 
„BRYLCREEM" nie tintai 
nie _klel. 
Śnrzedaie sie we wszysikiełą 
aptekach, sklepach kozmctvcz- 
nych i miejscach sprzedaży 
„Odolu". 
Cona dużej tubki — 2 lity. 


"<„a 


Amerikos biefuwiy Akcinė Bendrovė 
(półka Akcyjna litvinów /morytaństich 


KAUNAS, KĘSTUCIO G. 442 


Koncesionariusz Ford Motor Co 


i przedstawi:iel Daimier-Benz w Litwie 


AUTA OSOBOWE, PODWOZIA 
CIĘŻAROWE 1I AUTOBUSOWE, 
TRAKTORY, MOTORY DIESLA 
DO UŻYTKU STATKÓW 
I PRZEDSIĘBIORSTW. 


Przyczepki „Delapori ** 
buchałteria 20-159, wydział handlowy 24-037 


[ warsztaty 25-313, garaże i stacja benzynowa 26-372. 


TELEFONY: dyfektor 21-78, 


WARSZTATY REMONTU SAMO- 
CHOD. W, PRODUKCIA Q170- 
GENERATORÓW. WULKANIZA- 
CJA. SKŁAD CZEŚCI ZAPASO- 
WYCH OPONY I DĘTKI. 
AKUMULATORY. GARAŻE. 
STACJA BENZYNOWA. 


(jazd przedztawicei m 
Litwy, Łotwy i Estonii 


TALLIN. (Elta). W dniach 3i 4 lu- 
tego odbvł się w Tallinie Zjazd Związku 
Miast państw Bałtyckich, w którym ze 
strony litewskich miast wziął udział vice- 
przewodniczący związku miast litewskich 
Maurukas i sekretarz ŚSrmauskas. Ziazd 
ten rozpoczął się w sobotę o godzinie 
12, otwarty nrzemówieniem powitalnym 
burmistrza Tallina generała  Tenisona. 
Bo”rmistrz Tenison podkreślił iż miasta 
państw bałtyckich w przeciągu 20 lat u- 
czyniły bardzo duży postęp. Następnie 
odbyły się referaty poszczególnych człon- 
ków delegacvj. Pa przemówieniu naczel- 
nego burmistrza Tallina generała Tenisona 
burmistrz Tallina Uesson wygłosił prze- 
mówienie o rozwoju miast estońskich. 
Następnie przemawiał naczelny burmistrz 
Rygi Liepinsz, którv poinformował o no- 
wej łotewskiej ustawie samorządowej oraz 
o axtualnych zagadnieniach miast łotew- 
skich, a szczególnie o sprawach opału w 
Łotwie. W imieniu delegacji litewskiej 
mówił Maurukas, który poinformował o 
pracach organizacyjnych w mieście Wil- 
nie i jego okręgu. oraz o pracach związku 
miast litewskich. 


W tych samych dniach odbył się 
zjazd zarządów towarzystw jedności ło- 
tewsko-litewsko-estońskich. 


W tym zjeździe wzięli ze strony li- 
tewskiej udział: prezes towarzystwa jed- 
ności litewsko - estońskiej Vilejsis oraz 
prezes towarzystwa litewska-łotewskiego 
dyrektor Makauskas. Zjazd otwarty został 
rez wiceprezesa towarzystwa estońsko- 
otewskiego Kaskę. Na zjeździe tym ornó- 
wione zostały 7agadnienia współpracy 


ekonomicznej i kulturalnej. Postanowiono 
ożywić wzajemną wymianę kułturalną. 


| SZ PHZ «r 


remier Kanady p. Mackerzie 
ra prani depówię gratulacyjną 
na ręce Ignacego Paderewskiego, 
W związku z tum ma podobno 
udać się do Kanady min. Koc, by 
w imieniu Polskiej Rady Narodo* 
wej podziekować premierowi za 
jego życzliwość. Wiadomość o tym 
wyjeździe wywołała duże wrażenie 
w kołach politycznych, bo mówią: 

— God save the Kin gl... 


ę EJ 
Gazety londyńskie podały na 
pierwszej sironie wiadomość, te 
Hitler będzie przemawiał Wzywa- 
no do nastawiania radia na okreś- 
loną godzinę. To stanowisko prasy 


langieiskiej spotkało się z dużym 


uznaniem w najszerszych kołach 
społeczeństwa. 
wiadczy ono o iym, 
angielski nie obawia się najsu- 
rowszej krytyki — ani tego, co 
mówią o nim najwięksi wrogowie. 
Jeden tylko Bernard Shaw jest 
nadal podobno niezadowolony: 
— Co mi z tego— powiada G.B.S. 
że wiem co myśli o naszym rzą- 
zie Hitler, kiedy nie wiem, ce o 


nim sądzi nasz Hore  DBelishal... 
LJ * 


że rząd 


x: 
Żółtko do Eierweisa: 
— Jak tam twój syn z liteur 


skim? 

Zupełnie tak samo jak z 
polskim. On jest nieśmiały pod 
względem ortograji... As. 


Wymewna w zyta u orem. Cwetkowicza 


BIAŁOGRÓD, (Elta). Ministro 
wie spraw 
Grecji w dniu 5 lutego bawili u ju 


gosłowiańskiego premiera Cwetko- 
wicza w jego gospodarstwie w Nisz. 


zagranicznych Turcji i 


Metax w dniu 5 lutego udał się 
pociągiem do Salonik, zaś Sarad- 
żogłu uda się do Sofii, gdzie ma 
się spotkać z premierem belgat- 
skim Kioseivanowym. 


Rokowania rumuńsko » włoskie 


RZYM, (Elta). Prowadzone zą | rumuńsko włoskie w sprawie de- 
obecnie w Rzymie rokowania |stawy naity dla Italii. 


WAŁ 


Gdyby Finowie byli przesądni 
mogliby uważać mnie za sprawcę 
wszystkich swoich obecnych niesz- 
część, Wywołałem „wilka z lasu“. 
Byłem chyba pierwszym, który wy- 
powiedział tam złowieszcze słowo 
„wojna*, Któżby się spodziewał, 
że ta oaza pokoju w trzy miesiące 
później znajdzie się w ogniu wal- 
ki. 

Sierpień zbliżał się ku końco- 
wi. Życie w białej stolicy północy 
upodobniało się coraz bardziej do 
środkowo-europejskiego. Minął ok- 
res białych nocy, które na przy- 
byszu z południa robią niesamo- 
wite wrażenie. 


Prezydent miasta Helsinek ba- 
ron von Frenckel w swoim prze. 
stronnym gabinecie rozwiązywał w 
towarzystwie inżynierów miejskich 
trudną łamigłówkę: Jak pomieścić 
w Helsinkach, liczących 300.000 
mieszkańców, 150.000 gości z ca- 
łego swiata, mających zjechać la- 
tem 1940 roku, na igrzyska olim- 
pijskie? 

Niełatwa to była zagadka. Na- 
łeży przygotować miasto do zwięk- 
szenia pojemności o 50 proc. To 
tak jak gdyby do Wilna miało 
przybyć okoła 130.000. ludzi. 
Wszystkim należy zapewnić noc- 
leg, wyżywienie i t. p. 

Siedzę z boku w klubowym fo- 
telu i czekam na zakończenie tych 
narad, aż von Frenckel podniesie 
się z nad zarysowanego  tajemni- 
czymi znakami stołu. Wreszcie 
jest. Opowiada o Olimpiadzie, jej 
znaczeniu dla narodu fińskiego, O 
pracach, związanych z jej organi- 
zacją i t. d. 

— A czy nie boicie 
ny? — rzuciłem pytanie, pomny 
alarmowych wieści,  wyczytywa 
nych codziennie w „Uusi Suomi*, 
czy „Hufvufsbladet*. Codzień nie- 
pokoiły ze szpalt wielkie tytuły a 
słowa „Puola“ — „Saksa“ czy 
Hitler lub Beck powtarzały się w 
nich naprzemian. Zanosiło się na 
to, co się wkrótce stało faktem 
dokonanym. A więc: 

— Czy nie boicie się wojny? 

Baron Frenckel z natury — jak 
wszyscy Finowie — spokojny i 
flegmatyczny ożywił się. 

— Nie rozumiem Pana. Chyba 
myśli Pan o wojnie w Europie 
śiodkowej? Czy nie przeszkodzi 
ona nam w przeprowadzeniu ig- 
rzysk? Niema obaw. Finlandia żyje 
tu tak na uboczu wielkiego prądu, 
tak zdala od tego kotła europej- 
skiego, że gdyby się nawet o ten 
Gdańsk cos zaczęło, to my tu na 
dal będziemy Spokojni. Zdaleka od 
bomb i gazów. Olimpiada napew- 
no się odbędzie. Nawet bez udzia- 
łu państw walczących. 

Nic nie uprawniało mnie wów- 
czas do wątpienia w te słowa. A 
tymczasem w trzy miesiące po 


się woj- 


Teatr na Prnhulance 


nich, kto wie czy sam baron Fren- 
ckel nie znalazł się na froncie. 

Finlandia walczyła... 

Wtedy jednak niktby się tego 
nie spodziewał. Zwiedzając kraj, 
interesując się _ najrozmaitszymi 
problemami, najmniej uwagi sku- 
piałem na wojsku. Przed 3 mie 
siącami żołnierz fiński nie zwra- 
cał na siebie żadnej uwagi. Boha- 
terem dnia był wówczas nie mar. 
szałek Mannerheim, ale Numm i 
Maki, z większym  zainteresowa- 
niem przyglądano się drużynie 
sportowej, niż oddziałowi wojsko 
wemu, problemem dnia była nie 
wojna z Rosją, ale tradycyjny 
mecz lekkoatletyczny ze Szwecją, 
60.000 jezior i 80.000 wysp, jakie 
liczy Finlandia, oceniano jako at- 
rakcje turystyczne, czy atrybuty 
sportowe, dziś ocenia się je jako 
punkty strategiczne, jako bazy 
oporu małej Finlandii przeciw 
wielkiej Rosji. 

Niktby się wówczas nie spo- 
dziewał, że te dwa państwa skrzy- 
żują ze sobą szpady. Finlandia 
utrzymywała przecież kontakty z 
Rosją. Na słupach reklamowych 
wisiały plakaty, zapraszające do 
Moskwy na wystawę produktów 
rolnych. Dziś te plakaty zalepione 
są innymi... 

Z Helsinek jechałem na wschód. 
Zatrzymałem się w Lahti, z jej 
strzelistymi, dziś milczącymi masz’ 


KURJER: WELLE MBSKI 


Nr 


tami radiowymi, w Vierumäki, gdzie 
mieści się najsłynniejszy sportowy 
instytut Świata, w Heinoli — maj- 
popularniejszej fińskiej miejsco- 
wości uzdrowiskowej, wreszcie w 
Viipuri — znanego nam ze szwedz- 
kiej nazwy Wyborgu. s 

Jest to drugie co do wielkości 
miasto Fmłandii, najbliżej położo 
ne granic Rosji. Stąd do Kron< 
sztadtu wszystkiego 70 km. 

Przyjechałem do Wyborga ra- 
no. Prosto z nowoczesnego dwor- 
ca skierowałem swe Kroki do ho- 
telu. Ku memu przerażeniu okaza- 
ło się jednak, że nie ma mowy o 
jakimkolwiek locum. Wszystkie ho 
tele w całym mieście i okolicy za 
rezerwowano dla wojska, W wy- 
borgu bowiem odbywały się wiel 
kie manewry armii tińskiej. Pier. 
wsze, wielkie manewry po kilku 
latach przerwy. 

Czyż to nie omen? W tym sa- 
mym miejscu, mlędzy zatoką fin- 
ską a jeziorem Ładoga, gdzie pod 
koniec lata odbywały się gry woj 
skowe, dziś leje się krew. To już 
nie gra, to walka. 

W Wyborgu można było do: 
piero zobaczyć większe ilości woj: 
ska. Zresztą też nie za dużo. W 
normalnych czasach pokojowych, 
armia fińska łiczyła wszystkiego 
około 30.000 ludzi. Bardziej nato: 
miast od żołnierzy rzucała się w 
oczy duża ilość umundurowanych 
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kobiet. To członkinie wojskowej 
organizacji kobiet „Lotta Svard*, 
do której hależało ponad 100.000 
członkiń. W Finlandii, gdzie da. 
wał się we znaki głód rąk do 
pracy, kobieta znalazła całkowite 
równouprawnienie, zajmowała sta- 
nowiska, których w innych kra- 
jach mężczyzna jej nie ustąpi. Cał- 
kowite uprawnienie znalazła Finka 
również i w dziedzinie militaryz- 
mu. Zaprzągnięto ją do pracy woj- 
skowej i przygotowano, aby na 
wypadek wojny mogła przejąć od 
mężczyzny służbę administracyjną, 
sanitarną, czy nawet takie fronto- 
we funkcje jak wywiadowcze, lot- 
nicze i t. p. Ten moment, ta du- 
ża ilość zmobilizowanych kobiet, 
pozostała mi najbardziej w pamię- 
ci z Wyborga. 

Nad miastem, tuż nad brzegiem 
morza wznoszą się potężne ruiny 
średniowiecznego zamku. Pamięta 
on stare czasy. Tu przez całe wie- 
ki graniczyły ze sobą obszary ży- 
ciowe Szwecji i Rosji, tu przed 
wiekiem ostatecznie kraj ujarzmił 
Suworow. Ta forteca służy nadal 
żołnierzom. Mają tu swoje kosza- | 
ry. Straż na wysokiej wieży wypa- 
truja — jak dawniej — niebezpie- 
czeństwa od strony morza. 

Na rynku sioi jeszcze jeden 
zabytek. Historyczna baszta. Nie 
pamiętam już jej dziejów, Dziś słu- 
ży  praktyczniejszym celom. W 


Rezultaty konierencji bałkańskiej 


(a) Konierencja bałkańska za- 
kończyła swą pracę. Jakie jej są 
wyniki? Nim omówimy komunikat 
oficjalny, warto podkreślić, że już 
w trakcie konferencji różne „zna 
mienne głosy* przewidziały trafnie 
jej wynik, 

Najbardziej miarodajnym była 
naszym zdanem prasa rumuńska. 
Jej postulaty w stosunku do kon- 
ferencji dają się stieścić w trzech 
punktach: l) pokój, 2) niepodległość, 
3) neutralność. Organ ministra Ga- 
feacu „Timpul* wspomina też o 
przyjaznej ręce, wyciągniętej przez 
państwa, reprezentowane na kon- 
ferencji do pozostałych państw 
Europy południowo. wschodniej," 
Jako warunek tej przyjaźni pod 
kreślono, oczywiście, uszanowanie 
granic i interesów państw ententy. 

Dobrze  poinformowaną była 
też prasa włoska. Np. „ll Messe- 
gero* pisał, że utrzymanie pokoju 
na Bałkanach jako rezultat konfen- 
cii, już byłoby bardzo wielkim 
osiągnięciem. Również przewidywał 
ten dziennik porozumienie ekono- 
miczne tych państw, zaznaczając 
jednak, że współpraca gospodarcza 

TED 2 


Coppelia: 


Balet Leo Delibes'a. Układ choreograficzny N. Zwierowa, de- 
korącje I kostiumy projektu M. Dobużyńskiego: baietmistrz 
— B Keibauskas; dyrygent — R. Stenderis 


Była to epoka bogacącego się 
i wzbogaconego mieszczaństwa, 
Przepych, życie nad stan, licytacja 
rozrzutności. Złoto wzmagało ską 
py blask dworu cesarza, niedaw- 
nego prezydenta, złoto równało 
społecznie nuworyszów Z aryso- 
kracją. Despotyczne rządy dobrze 
widziały tylko tych, którzy się bo- 
gacili. Inteligencja, artyści, gnębie. 
ni i rujnowani przez despotyczną 
cenzurę zamykali się w „sztuce dla 
sztuki“, albo szli na służbę Mam- 
monowi. 

Wielkie afery giełdowe, budowa 
kanału Suezkiego, proces o niemo 
ralność „Madame Bovary“ Flauber- 
ta, sukces „Pięknej Heleny* — to 
wszystko jedna epoka. Sceptycyzm, 
oschłość wewnętrzna, i płynące z niej 
pragnienie egzotycznych nowinek — 
tak żyła i tem się bawiła Francja 
w przededniu wielkiej tragedii 1870 
roku, tragedii, która wychowała 
„pokolenie rewanżu“ — pierwsze 
pokolenie nowoczesne. 

Leo Delibes, to dziecko swej 


epoki. Urodzony w 1836, najlepsze 
lata męskie przeżywał za Drugiego 
Cesarstwa. Pisał „opera comiques* 
i balety — obliczone na gust pu- 
bliczności, Odnosił wspaniałe suk- 
cesy. Pizyjrzyjmy się tej „Cop- 
peli“. Akt I i Ill — to zabawy 
młodzieży mieszczańsk ej, akt H, 
u mis:rza lalek — to tańce auto- 
matów, oraz ich parodia, wielkie 
sceny pantomimiczne, nafaszerowane 
w dodatku „egzotyką*. — Dekora 
tor i choreograi, niewątpliwie w 
szczerym przejęciu się duchem e- 
poki, utr. fili doskonale w jej bez- 
stylowy styl. Mistrz lałek oraz nie- 
które stroje kobiece, to anachroni- 
styczny Ludwik XVI, studenci i 
reszta „corps de ballet*, to już 
czysta „współczesność“ (na owe 
czasy) — Napoleon III; Ściany do- 
mu mistrza lalek pokrywają „egzo- 
tyczne* freski, jakby żywcem prze- 
niesione z bajek braci Grimm, a 
w tle, na cokole pomnika chwieje 
się metalowa lśniąca postać w sty- 
lu Ludwika XIV: — tak właśnie u- 
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w tym rejonie, acz bardzo poży-|wszeikim ogniskom konfliktu na 


teczna, napoika jednak na pewne 
trudności ze względu mna podobną 
sirukturę ekonomiczną tych państw, 
rolniczych, a zarazem zasobnych w 
płody m neralne, 

Stosunek Niemiec do konferen- 
cji nie był zbyt przychylny, w 
ostatniej jednak chw.li porzucono 
nieprzyjazne zapatrywania na po- 
litykę turecką -i prasa niemiecka 
dowodziła ku zgorszeniu 
sprzymierzonych, że Turcja nie jest 
dziś źle nastawiona do Rzeszy i... 
że nie wystąpi na koafereucji z 
żadną propozycja, mogącą zaszko- 
dzić interesom Rzeszy. 

Zaamiennym jest również fakt, 
że Saradżoglu, minister Spraw za: 
granicznych Turcji, zatrzymał się 
w drodze powrotnej do Ankary 
przez dzień w Sofii, gdzie ziożył 
premierowi bułgarskiemu Kiossei- 
wanowowi Sprawozdanie z przebie- 
ga i rezultatów konferencji bel- 
gradzkiej W swym przmówieniu 
pożegnalnym oświadczył Saradżo 
glu kategorycznie w Belgradzie, że 
polityka państw ententy jest po 
kojowa i „Skierowana  pizeciw 


brany „Król-słońce* mógł był tań- 
czyć partię Słońca w słynnych dwor- 
skich bale.ach „astronomiczaych*.. 

Z punktu widzenia choreogra- 
licznego najciekawszy jest oczywi- 
ście akt II, odbijający twórcze po- 
rywy tej epoki, Najście dziewcząt 
na dom lalek wyrażone w panto- 
mimie nie aktorskiej, jak to widzie- 
liśmy u Króla 1 Księżniczki w „Raj- 
mondzie*, ale ujętej w  zręczne 
rytmy taneczne, nasiępnie grotes 
kowe partie „mistrza lalek“, dosko- 
nale odtańczo ie przez p, Tamosiu- 
masa, parodia tańca lalek w inteli- 
geninej i pełnej humoru interpreta- 
cji p. Juzozapaityte — wszystko to 
tworzyło prawdziwie zabawną i kon- 
sekwentną Całość. 

Natomiast akty l i HI należą 
ściśle do tego rodzaju „klasyczne- 
go“, o którym pisałem w poprzed 
nim felietonie. Są to poszczególne 
„numery muzyczne, tłumaczone 
sucho na tradycyjny już wówczas 
(ukształtował się za Restauracji) 
„alfabet taneczny*: — cyklom ryt- 
micznym odpowiadają skostniaie 
cykle figur i „pas“, wykonywanych 
z doskonałą, ale martwą wirtuoze- 
rią. Ta wirtuozeria zawodziła chwi- 
iami na onegdajszym przedstawie- 
niu, co więcej zdarzał się rozbrat 
rytmiczny orkiestry z „corps de 
ballet“ — zapiszmy to na rachunek 
zmienionych warunhów gościnnego 
występu. 


państw: 


Bałkananach,* 


Pozostaje jeszcze do omówie 
nia komun kat oficjalny. Jest on 
całkiem jasny i wypływający nie- 
dwuznacznie z założeń ententy. 
Przede wszystkim doniosłym jest 
przedłużenie ententy na dalsze lat 
siedem, t, j od kwietnia 1941 r. 
do kwietsia 1948 r. Ciekawym jest 
również, przewidywane przez pra- 
sę francuską, zacieśnienie Kontak- 
tu i zapowiedź częstego porozu- 
miewauia się. Co dv innych stwier- 
dzeń, to wszyscyśmy je przywidy- 
wali. A więc zaimanifestowanie dą- 
zenia do zachowania neutralności 
przy jednoczesnym zdecydowaniu 
obrony swej niepodległości do 
ostatniego tchu. Ketegoryczne po- 
twierdzenie, że entenia nie jesi 
zwrócona przeciw nikomu i że 
państwa porozumienia są przyjaź- 
nie ustosunkowane względem Swych 
sąsiadów. 


A nad całą konferencją góro- 
wało jedno potężne i nadzwyczaj 
doniosłe hasło: „Bałkany ula na 
rodów bałkańskich." 


Primaballeryna, p. Juozapaityte, I 
doskonała zwłaszcza w akcie Il-im, 
adnie tańczyła walca na początnu 
oraz wariacje w akcie Ili-iim, Part- 
nerujący jej balet.nistrz, p. Kelbau- 
skas miał w tym akcie bardzo ład- 
ne i brawurowe solo. Poza tym 


Eugenius 
opera P. Czajkowskiego. 
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zmurszałych, stęchłych od wieków 
murach zbierają się bogaci cudzo- 
ziemcy — turyści. Tu mieści się 
oryginalna, nastrojowa restauracja. 

Tego dnia gwarno było w sta- 
rej baszcie. Goście sztabu fińskie- 
go spożywali tu swój posiłek. Był 
między nimi następca tronu Szwe- 
cji, byli członkowie rodzin królew- 
skich Danii i Norwegii, byli naj- 
wyżsi wodzowie tych państw, 

Następnego duaia znalazłem się 
w najbliższym sąsiedztwie działań 
„wojennych*. Walczyli „niebiescy* 
z „Czerwonymi“ niedaleko Wybor- 
ga. Odbywał się generalny prze- 
gląd sił fińskich z udziałem wszyst- 
kich rodzajów broni. Operacje ad- 
działów lądowych popierało lotni- 
ctwo, uzupełniała flota, 

Zadanie taktyczne polegało na 
obronie przed „wrogiem* naciera- 
jącym od strony morza. „Nieprzy- - 
jaciel* nacierał wszystkimi siłami, 
przez całą szerokość frontu. Armia 
defenzywna broniła się na umoc- 
nionych pozycjach. Między potęż- 
nymi skałami zwanymi kivi kryła 
bateria dział, naturalne zapory 
przeciwtankowe, W gąszczach la- 
sów zajmowała stanowiska, nad 
brzegami jezior szykowała zasadzki, 

Przedemną rozciągała się linia 
Mannecheima.., 

Nie wiedzieliśmy jednak wów. 
czas o jej istnieniu, mie wiedzieliś. 
my, że w tym miejscu strategia 
ujarzmiła przyrodę. Nie wiedzieliś - 
my, że w tych lasach, skałach, je- 
ziorach kryła się tajemnica sztabu 
fińskiego — dzieło belgijskiego ge- 
nerała Badoux. 

Fachowi obserwatorzy z dużym 
zainteresowaniem śledzili poszcze- 
gólne fragmenty akcji, oceniali sy- 
tuacje. W ocenach tych nie uwzględ- 
mono chyba ani razu możliwości 
realizacji tych sytuacji, że ta gra 
może się urzeczywistnić, ucieleś- 
nić. Przyglądano się grze, zaba- 
Wie... 

Na tydzień przed wybuchem 
wojny... 

Emka 


Tewo Samopomocy Obywatelskiej 


Prowadzi: 


Biuro Komisowe, ułatwiające oka- 
zyjną sprzedaż i kupno ma dob- 


rych warunkach. 
stoławnię, wydającą obiady obfite, 
zdrowe i smaczne po 65 ct. 
Pomoc lenarsną w zakresie wszyst- 
kich specjalności, 
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prenninerałę 


w Kownie i ogłoszenie 
do „Kurjera Wileńskiego" przyjmują 
Administracja „Chaty Rodzinnej* 
OżeBkenie g-vó 12 
Księgarnia „Stella“ — 16 Vasario 1. 


Dzidzie ZANE KA 0-0 


podobała się p. Jovaisyte (czy też 
„atć*?—bo jest w programie i tak 
1 tak...) w mazurku i czardaszn, 
którego układ zresztą, zbyt „kia- 
sycznie* skoawencjonalizowany, wy- 
padł raczej blado. 

Józetl Maśliński, 


z Oniegin 
Coppelia, Delibes'a. 


ii koncert symfoniczny 


Koniec ubiegłego tygodnia wy- 
kazał dużą ilosć produkcyj muzycz- 
nych; Opera, balet i koicert sym- 
foniczny, oto jego pokłosie, 

Zacznijmy od Ouiegina. Opera 
ta, a raczej sceny liryczne, jak 
Oniegina nazwał Czajkowski, pow- 
stała z przeróoki słyanego poema- 
tu Aleksandra Puszkina. A. Briick- 
ner nazywa Omiegina pierwszym 
„ruskim romansem*. Dia zaakomi- 
tego badacza literatury słowianskiej 
Oniegin to „prawdziwy moskwicz, 
wożący się z swoim Splinem z 
chaadrą*. Jest to „nieudacznik*, 
któy życie przegrał, mogąc je w 
odpowiednim czasie wygrać. 

Czajkowsziego pociągał bohater 
romansu Puszkina. Sam doświad- 
czył goryczy życia ożeniwszy się 
tak nieszczęśliwie, że po kilku ty- 
godniach musiał się już rozwodzic. 
Rozumiał doskonale dramat Leń- 
skiego; w słynnej arii w scenie 


pojedynku, pełnej niezwykłego mu- 
zycznego piękna wyśpiewa! swój 
zawód życiowy. Postać Oniegina 
dogadzała romantycznym upodo- 
banioimm Czajkowskiego. Może 1 o 
czym innym myślał Czajkowski 
chciał Stworzyć narodową operę 
rosyjską — i to wbrew temu kie- 
runkowi, który reprezentował naj 
pierw Glinka, a potem t.zw. Kucz- 
kiśc. Ta sławna bojowa piątka 
muzyków z Borodinem i Mussorg- 
sk:ım na czele zawsze mała pre- 
tensje do Czajkowskiego, że nie 
poszedi za hasłem oparcia muzyki 
o ludowe motywy, ı nie widział 
ideału muzyki narodowej w folklo- 
rze. Zarzuty tych muzyków nieraz 
do żywego dopiekały twórcy Damy 
Pikowej. Skarżył się na ten wrogi 
stosunek młodych często, i szcze- 
gólnie dotykał go zarzut o niero- 
syjskości jego sztuki. 

Wykonanie Oniegina przez zęs- 


KURJER 


WILEŃSKI 


-Na Świ Świetej Żmudzi 


Luty, 1980 r. 


Opuściwszy Kowno, po paro- 
godzinnej jeździe koleją, porzuciw- 
szy, prowadzący ku Rydze, główay, 
licznie uczęszczany trakt kclejowy, 
wkrótce za Szawłami wjeżdżamy 
w zgoła inny, jakże odmienny kraj. 
Kończą się, nikną szerokie, dalekie 
równiny, mniej więcej regularne 
szachownice pól uprawnych. Oko- 
lica staje się kapryśna, pofalowana, 
pagórkowata, coraz bardziej malow- 
nicza. Przybywa lasu, podchodzą- 
cego aż pod same tory kolejowe, 
które stosunkowo niedawno prze- 
cinają tę część Litwy... Las otacza 
trakty i gościniec czarną, niekiedy 
zbitą Ścianą, kryją się głęboko, 
wśród lasów milczące, zadumane 
jeziora... Pocnylone drzewa oabi- 
jają się w ciemnycn wodach, gałę- 
„zie rozłożyste lenko muskają po- 
wierzchnią. 

Zaczęła się już Żmudź, najbar- 
dziej na północ wysunięta, doty- 
kajęca bałtyckich wybrzeży, częsc 
Litwy, kiaj łasów, jeszcze dziś dość 
roziegiych i jezior, kraj spokojny, 
peien uroku i sentymentu, odda- 
lony od centrów miejskich, a prze- 
cie żyjący swoim własnym, regio: 
ralnym, wcale ciekawym, dość buj- 
nym życiem. Wsie stosunkowo 
rzadkie, ale szeroko rozrzucone, 
zasobne, naogół zamożne, dostat- 
nio żyjące, Drewniane dwory i 
dworki, niekiedy bardzo siare, dłu- 
gowieczne, ukryte w cieniu wy- 
smukłych lip i topoli, rzadziej aę- 
bów. Drewniane, wsiowe kościołki, 
pełne prostoty, w dni świąteczne 
wypełnione, modlącym się żarliwie, 
ludem. 


Na drogach natrafia się na wy- 
ciągające ku przechodniowi ramio- 
na krzyże, na którym trwa w mil- | 
czeniu rozpięta, boleściwa, przez 
wiejskiego, domorosłego rzeżbiarza 
naiwnie wyciosana, ale peina nie- 
rzadko ekspresji, postać umęcze- 
nego Chrystusa. Ma skraju, lub 
w głębi lasu, na mało uczęszcza- 
nej dróżce, niespodziewanie natra- 
fić można na zawieszoną na drze- 
wię miniaturową kapliczce, w któ- 
rej króluje nieforemnie, ale ser- 
decznie wyciosana z drzewa Matka 
B.ża, lub typowy dla Żmudzi, ulu- 
biony temat tutejszych wiejskich 
artystów „Dinutselis", wsparty na 
ałoni, zadumany nad "losami SWia: 
ta, Chiystus frasobuwy. 

Niedarmo słynie w całej Litwie 
żmudzka sztuka iudowa, iownie 
stara, jak dzieje tej ziemi, wydo' 
byta na światio dzienne, chronio- 
na od za:racenia woDec wdziera ją- 
cych się pod strzechy wiejskie, sza- 
blonowych, fabrycznych wyrobów. 
Najznakomitsze okazy tej sztuki, 
przecnowuje skrupulatnie, godne 
zwiedzenia, muzeum regionalnè 
w stolicy | etnogreficznej Zmudzi, 
Telszach, Żmudzi, wyrożniającej się 


pół opery kowieńskiej było słabsze 
od przedsiawienia Otella. Brakło 
talentu p, Petrauskasa w roli Leń- 
skiego. P. Sprindys nie potrafił 
dać dość interesującej kreacji. Na- 
wet słynna aria przed pojedynkiem 
wypadła blado. Tatiana w ujęciu 
p. Staśkieviciute była aktorsko zbyt 
nerwowa. Szereg ruchów rękami 
nie znajdywało uzasadnienia w 
tekście. Wokalnie partia Tatiany 
wymaga jeszcze silniejszego głosu 
zwłaszcza w samym koncu opery, 
przy pożegnaniu z Onieglnem. 
Natomiast bardzo dobrze przed- 
stawił się w roli Oniegina p. Ma- 
żejka. Zewnętrzne warunki predy- 
sponują tego śpiewaka do roli tego 
tuiacza bez dachu nad głową, W 
ostatniej scenie pożegnania z Ta 
tianą wolelibyśmy widzieć Oniegi- 
na w większym jeszcze bezładzie 
i rozterce, dałoby się to uskutecz- 
nić przez zmianę kostiumu, ucze- 
Sania i przez jeszcze większą swo- 
bodę śpiewania. Głos p. Mażejki 
dżwięczy ładnie i donośnie; artysta 
włada nim bardzo swobodnie i z 
dobrą umiejętnością. Conajmniej to 
samo można odnieść do Gremina 
w wykonaniu p. S. Sodejki. Jedna, 
niewielka zresztą aria pokazała nam 
odrazu dobrej klasy artystę, ope- 
rującego z dużą świadomością środ- 
ków swym pięknym basem. Mniej- 
sze role wykonali pp. Kalvajtyte 


Oiga) Kale$evićene (Launa), Pu$-|tej sztuce. 


od reszty Litwy nawet pewną od 
rębnością ludowej mowy. 

Ludzie na Zmudzi, stateczni, 
nie lubiący zbytniego pośpiechu, 
kochający swą piękną ziemię, ma- 


ją jednak w sobie upór, zaciętość, 
wyniesione może z tych czasów, w 
których przychodziło Zmudzinom 
obficie krwią swój związek zresztą 
Litwy cementować. Miłość ta prze- 
jawia się w poszanowaniu, mimo 
wszystko jednak powoli niknących, 
obyczajów i tradycji, w przywiązaniu 
do piękna kraju, lasów, jezior, 
stąrych, sędziwych drzew, Nie 
brak i takich, którzy po cichu 
narzekają, że zdobycze kultury ma- 
terialnej, liczne zwłaszcza W ostat- 
nim dwudziestoleciu, zacierają pięk- 
ino starej Zmudzi, że uporządkowa- 
ny, racjonalnie trzebiony las wy- 
part zupelnie żmudzką ongiś pusz- 
czę, że dawne przytulne, drewnia- 
ne dworki po miasteczkach ustę- 
oują szybko miejsca nowoczesnym, 
murowanym, stereotypowym bu- 
dynkom, posiadającym nierzadko 
zentralne ogrzewanie, zamiast ro- 
maniycznego kominka. Ale na to 
wdzieranie się nowoczesności nie: 
ma żadnej rady, podobnie, jak na 
setki turystów, ściągających tu la 
tem ze wszystkich cześci Litwy, |n 
znęconych p'eknem żmudzkiego | 
krajobrazu, swobodą, jakiej gdzie- 
indziej tudno szukać, mącących 
spokój uroczych zakątków leśnych. 
Posiadające swe niezwalczone pra: 
wa gwarne Życie wdziera się na 
Żmudź świętą, więc wypada jedy 
ne dążyć do utrzymania niezbęd- 
nej równowagi, aby współczesność 
nie wyparła całkiem szacownej 
przeszłości. Bo szkoda byłaby nie- 
powetowanal, 

Obecnie Żmudź spoczywa, ok- 
ryta szczelnie białym, śnieżnym ko- 
biercem, który zapewne naniosły 
tu wichry porywiste, od niedale- 
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korius (Zarecki). Friquet p. Oran- 
tasa detonował, Kuplety te we 
wszystkich operach Świata Śpiewa 
ne są po francusku, Daje to prze- 
cież specyficzną atmosferę, bardzo 
charakterystyczną i nieodzowną dla 
epoki, Szkoda, że opera kowieńska 
z efektu tego zrezygnowała, tłu- 
macząc pretensjonalny tekst fran- 
cuski na litewski. 

Orkiestrę prowadził p. Tallat- 
KelpSa — czasami forsując się zbyt- 
nio w stosunku do sali, właściwie 
nieprzystosowaniem do produkcyj 
operowych. 


* . 


+ 

O balecie „Coppélia czyli „dzie w- 
czyna o szklanym oku* pisze na 
innym miejscu kol. Maśliński, Do 
jego krytyki dodać należy kilka 
nasuwających się uwag  muzycz- 
nych. Balet drugiej połowy 19 w. 
nie przedstawia się muzycznie 
szczególnie interesująco. Punkt 
ciężkości z wartości muzycznych 
przesuwa się w tym czasie w kie- 
runku pantominy. W tańcach kró 
luje walc, który nie osiąga jeszcze 
wyżyn artystycznych Ravela czy 
Ryszarda Straussa. Muzyka nie dba 
jeszcze o jednolitość wyrazu. Sceny 
dzielą się na „entróes* przedzie- 
lone mniej lub więcej interesują- 
cymi intermezzami. Ale generalny 
rytm baletowy obcy jest jeszcze 
Dopiero Strawiński w 


kiego wiejące Bałtyku. Pokrywa 
śnieżna jest tu największa na ca 
łej Litwie. W wiełu miejscach wy- 
padło pracowicie przekopywać, zu- 
pełnie zawiane gościńce i drogi, w 
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jarach i wąwozach zwały śniegu 
dosiegały kilku nieraz metrów. La 
sy, szczelnie okryte puchem śnież- 
nym, okutane w biel drzewa i 
choiny, przedstawiają niezapom- 
niany, uroczysty widok. Gruba war- 
stwa lodu pokrywa powierzchnię 
jezior. Człek mimowoli żauje, że 
nie posiada nart, bo na wędrówki 
piesze puszczać się niemal niepo- 
dobna. Niebaczny węd owiec moc- 
że łatwo zapaść się po pas w mo- 
krym śniegu. Ale gdy z wielkim 
trudem, pokonywując śnieżne prze- 
szkody, dobrne się na szczyt jed- 
nego z licznych wzgórz, gdy ogar- 
nie się spojrzeniem, zapadły w sen 
zimowy, kraj leśny, między którym 
wciskają się uprawne pola, maja 
czą w dali, we mgle sadyby ludz- 
kie, znaczone pióropuszem wloką: 
cego się leniwie dymu, rozumie 
się przywiązanie ludzi tu urodzo- 
nych, ludzi, którzy nieraz gotowi 
są potykać się z każdym, który 
ośmiela się twieidzić, że są pięk- 
niejsze okolice na tym, niestety 
niezbyt doskonale skonstruowanym 
świecie, 


Tak patrząc na tonącą w śnie- 
gach, piękną Zmudź, mknąc dzwo- 
niącymi rozgłośnie saniami po bia- 
łym gościncu, między dwoma ścia- 
nami wyniosłego, milczącego lasu, 
trafiając wszędzie na ludzką przy- 
chylność i życzliwość, można choć 
na chwilę zapomnieć o wszystkich 
troskach i kłopotach, o echach z 
odległego, niespokojnego świata, 
ogarniętego pożogą wojenną, nisz- 
czycielskim szałem. Niestety tylko 
na krótką, bardzo krótką chwilę. 


J. Saw. 
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Petruszce zerwie z dotychczasowym 
szablonem i wprowadzi ekspresję, 
która nie została dotąd przez niko- 
go prześcigniona. Wymuskane fi- 
gury, kunsztowne piruety zastąpi 
trzask batów tańczących dorożka- 
rzy; muzyka zyska na spoięgowa- 
niu swego wyrazu w kierunku żywej 
czasem brutalnej nawet ekspresji. 


Do tych zdobyczy oczywiście Cop 
pelii daleko. Zręczność faktury 
muzycznej tega popularnego baletu 
utrzymuje go na scenie od szeregu 
iat i przyczynia się do powodzenia 
u szerszej publiczności. 


* 


Boris de Schłoerer w jednym 
z artykułów o muzyce rosyjskiej 
pisze „Sztuka rosyjska, począwszy 
od Glinki i kończąc na Skrabinie, 
nie potrafiła nigdy zachować ży- 
wiołu muzycznego. Muzyka zawsze 
była traktowaną przez kompozyto. 
rów szkół rosyjskich (petersburs- 
kiej i moskiewskiej) albo jako śro- 
dek emocjonalny, albo jako narzę- 
dzie opisowe i sugestii psycholo- 
giczną, obrazową i dekoracyjną; 
niekiedy płaciła ona dań naturaliz- 
mowi (Mussorgski), niekiedy zaś 
główne swe zadanie upatrywała w 
przedstawianiu emocji (Czajkowski), 
we wstrżąsaniu duszą słuchacza, 
we wznoszeniu jej do stanu chwa- 
ły (Skriabin)* 
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Posiowie komunistyczni we Francji 
oskarżeni o założenie tajnej organizacji 


PARYZ! (Elta). Przez sąd wo- 
jenny będzie rozpatrywana Spra- 
wa 44 członków francuskiej izby 
poselskiej — komunistów. Zo- 
stali oni oskarżeni 0 założenie 


tajnej organizacji. Grozi im kara 
od 1 do 5 lat więzienia, grzywny 
od 100 do 5000 franków, poza 
tym utrata praw obywatelskich. 
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Z historii łodzi podwodnej 


W grudniu ubiegłego roku zmarł we 
Francji inżynier Max Laubeuf twórca no- 
woczesnej łodzi podwodnej. Pierwsze swe 
próby w tym kierunku rozpoczął w roku 
1897, a w dwa lata później opracowane 
przez niega plany zostały przyjęte do re- 
alizacji. Nowością w konstrukcji Laubeufa 
było umieszczenie balastu łodzi nazew- 
nątrz oraz w montowanie motoru w ten 
sposób, że akumulatory mogły być odna- 
wiane na morzu 

Pierwsza tego typu łódź podwodna 
spuszczona została na wodę w roku 1901. 
Nazywała się Narval, a sylweta jej nie- 
Wiele się ióżniła od łodzi współczesnych. 

Laubeuf odtąd stale ulepszał swoje 
dzieło, dążąc przedewszystkim do zwięk- 
szenia wytizymałości i szybkości zanu- 
rzenia statku. Dziękł niemu też rozbudo- 
wana została na długo przed wojną pro- 
dukcja łodzi podwodnych przez kapitał 
prywatny. 

O tym jak wielkie nadzieje wiązał La- 
ubeui z tym rodzajem broni morskiej, 
świadczy jego rozmowa z b. ministrem 
spraw zagranicznych Delcassćm, datująca 
Się z okresu przed pierwszą wojną świa- 
tową, a więc przed rokiem 1914, 


Przytacza ją tygodnik „Gringoire*. 

— Upewniam pana, że wkońcu łódź 
podwodna zatryumluje nad krążownikiem, 
-— mówił Laubeuf, Niech pan zwróci u- 
ważę łe w przeszłości karzeł zawsze od» 
niósł zwycięstwo nad olbrzymem. Przypo- 
wieść o Dawidzie i Goliacie jest jednym 
z licznych w Biblii symbolów, których 
istotnego znaczenia nie umiemy przenik- 


| nąć. Proszę spojrzeć co się stało z rasa- 


mi olbrzymów, z gatunkiem potworów 
Swiata zwierzęcego. Marnut ustąpił miej- 
sca słoniowi, który z kolei skazany na 
zagładę i znika, dyplosaurus stał się jasz- 
czuriką 


Człowiek przedhistoryczny posiadał 
głowę większą niż my. Rasa śródz iemno- 
morska, rasa ludzi małych, szczupłych, 
karłowatych zwyciężyła i ucywilizowała 
jasnowłosych olbrzymów z Północy. Po- 
dobna rola oczywiście w innym zakresie, 
czeka w przyszłości łódź podwodną, jeże- 
li jej tajemnicza siła zostanie wyzyskana”... 

Działalność łodzi podwodnych w la- 
tach 1914—1918 i w obecnej wojnie zdaje 
się potwierdzać przewidywania Maxa Lau- 
beufa. tł 
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Stulecie znaczka pocztowego 


10 stycznia 1840 r. ukazał się w obie- 
gu pierwszy znaczek pocztowy, Autorem. 
pomysłu pobierania w tej formie wpłaty 
za korespondencję był Anglik, Rownald 
Hill. Z jege inicjatywy zaczęto pobierać 
zgóry należność za przesyłkę listów, 
sprzedając publiczności specjalne etykietki 
do naklejania na koperty. Prawdę powie- 
dziawszy, już w roku 1654 w Paryżu 
w gmachu Pałacu Sprawiedliwości sprze- 
dawano bilety ze znakiem „przesyłka 
opłacona”, któremi irankowano listy, roz- 
noszone po stolicy, Z począiku pomysł 
Rownalda Hilla został zrealizowany w ten 
sposób, że w sprzedaży ukazały się spe- 
cjalne koperty w cenie jednego pensa, 
ozdobione sztychowaną przez Mulready'e 
go winietą. Następnie ten sam artysta 
wykonał projekt znaczka jednopensowego. 
Był to znaczek nieząbkowauy. Na czar- 
nem tle artysta umieścił podpis królowej | k 
Wiktorji. 

Za przykładem Anglji w roku 1843 
poszły Zurych i Berno, następnie Brazyl- 
ja, Finlandja. Stany Zjednoczone i Mau- 
ritius. We Francji reformę pocztową prze- 
prowadzono w rvku 1849, wypuszczając 
dwa znaczki, po 20 i 40 centimów, z gło- 
wą Cezery, bogini plonów. 

Obecnie wszyst«ie kraje świata nale- 
żą do Międzynarodowej Unji Pocztowej 
ku wielkiej radości zbieraczy znaczków. 


wyszirwujących rzadkie egzemplarze i no- 
we serje. 

Najdroższe i najrzadsze. znaczki pocz- 
towe posiadał w swoim zbiorze zmarły 
przed kilku laty filatelista angielski Artur 
Hind, zwany „królem (ilatelistów*. Wal- 
bumach jego "znajdował się m. in. dwu- 
centowy znaczek Guyany angielskiej, wy- 
dany w roku 1856,*a oceniony na miljon 
franków ! 

Fantastyczne -również ceny płacona 
za inne okazy z jego zbiorów. A więc 
dwucentiowy Mauritius emitowany w 1847 
roku osiągnął cenę 750.000 fr. Tę samą 
kwotę zapłacono za pierwszą markę. wy- 
daną w 1852-r. na Bermudach. Marka 
z Hawai kosztowała 700000, a piętnasto- 
ceniimowy znaczek francuski z 1849 z 
odwróconą wskutek błędu drukarskiego 
oki Cezery rE za 250.000 a 


Niebgwata okazja 
Za granicę wyjeżdża uchodźca — 
sprzedaje nowe wartościowe -futro 
męskie (cybety 1 gat. wydra). Tylko 
środa, od godz. 10 do 1 i od 16 do 19, 
Sierakowskiego 23 m. 2. 


samokształcenie”, 


Rosyjski krytyk muzyczny traf- 
nie ujmuje to, co nazwalibyśmy 
istotą muzyki Czajkowskiego. Prze. 
potężna, wszechogarniająca emocjo- 
nalność, oto jej znamię najbardziej 
charakterystyczne. Na czem to po- 
lega dość trudno okreslić. Sądzić 
należy, że w pierwszym rzędzie 
gra tutaj rolę melodyka. Ona to u 
Czajkowskiego jest  najłatwiejsza 
i najbardziej sugeruje słuchacza, 
Płynności i  potoczystości lnu 
mógłby Czajkowskiemu pozazdroś 
cić i Wagner. Rzecz inna, czy ten 
gatunek liryki nie jest zbyt łatwy, 
zbyt tani. Oczywiście taki mistrz 
jak Czajkowski potrafi ogromnej 
miary kunsztem pokryć swoją cu 
kierkowatość melodyczną. 

Stąd płyną niebezpieczeństwa 
tej muzyki, bardzo swoistej, poz. 
bawionej chwilami — zda się — 
własnego kręgosłupa. Ale w tym 
leży urok tej muzyki, iejącej się 
niemal bez końca, rozwadniającej 
czy rozstrajającej duszę słuchacza 
do ostatnich granic. Może dlatego 
symfonie Czajkowskiego mają 
wielkie powodzenie u dyrygen- 
tów typu Dvarionasa, którzy z 
samej swej predyspozycji ar- 
tysiycznej rwą się do muzyki 
pozwalającej na wyładowanie swych 
emocyj, swych artystycznych tem- 
peramentów. Istotnie w Czajkow- 
skim Dvarionas osiągnął nieco- 
dzienny rezultat; orkiestra brzmia- 


Predko i łatwo 


nauczysz się Jitewskiego języka, ucząc się 
metodą „Samokształcenia*. 
Wileńskim“ z dn. 27.1. b. r. na str. 4 w artykule 


Bliższe szc<egóły w „Kurjerze 
„Czym jest 


Kto chciałby otrzymać szersze informacje i próbne lek- 
cje, winien przysłać swój adres i 2 lity w znaczkach poczto- 
wych pod adresem: „Savišvieta“, Kaunas, K, Petrausko 35 


ła doskonale, kierowana żelazną 
wolą tego zdolnego dyrygenta. To 
skupienie się na V symfonii odbi- 
ło się niewątpliwie na sensie pro- 
gramu. Powiewnej muzyki Rapso. 
di! htewskiej M, Karłowicza nie 
oddał Dvarionas z tym ogniem 
wewnętrznym, którego spodziewaliś- 
my się. Pewna senność, ociężałość 
wykonania dała się tu zauważyć 
pomimo najlepszej woli dyrygenta. 
Bo i tych zrywów co Czajkowski 
Karłowicz w Rapsodii unika. Bo 
choć ze wschodu rodem (pow. 
święciański) potrafi Karłowicz swo- 
je ucho nastroić bardziej na za: 
chodni sposób. Absolutna zmysło - 
wa wartość muzyki, już pociąga 
go więcej i likwiduje wschodnią 
emocionalność. Sentymentalny dro- 
biazg litewskiego kompozytora Nau- 
jalisa (Marzenie) zagrała orkiestra 
dobrze. Z pieśni Gruodisa najwię- 
cej wartości posiada druga z kolei 
„Oj tam na górze“, potrącającą o 
tematykę ludową. Aryj z Madame 
Butterfly oraz „Herodiady* Mas. 
seneta wykonała z powodzeniem 
śpiewaczka Państwowej opery w 
Kownie p. Vladislava Grigaitienė. 


SŁ. 


Z trasy litewskiej Towarz 


„Na słow”, lecz czyny”, 


Wywiad Premiera Ministrów 
p. Merkysa zrobił tak wielkie wra- 
żenie w społeczeństwie litewskim, 
że wciąż odbija się echem w pra- 
sie. 


„XX Amżitus* (część wywiadów 
zamieściliśmy wczaraj) zajmuje się 
wywiadem w artykule pod tytu- 
jem: „Nie słowa lecz czyny“. 

„..Mając na uwadze osiatnie oś- 
wiadczenie Premjera Ministrów i wa- 
ge chwili obecnej, niema wątpliwości 
kto zwycięży. Ale, jak słusznie mó- 
wi Premier Ministrów, również samo 
społeczeństwo winno pracować na 
bardziej realnej płaszczyźnie, ażeby 
jedność narodową nie ugprzezła w sto- 
wach A tego dokon>ć może tvika 
skonsolidowane społeczeństwo, w zad- 
nvm  raś razie partja. Ten czysto 
partvjnv sposób myślenia należv wy- 
rvwać uparcie z korzeniami. Jedność 
narodowa, rzeczywista tomsolidacja, 
zgod”ie z poglądem ogółu, jest sto- 
krotnie droższa, riż wązrvie partyjne 
koncepcje które wprost przeczą Va- 
mej potrzebie zgody, hormonji”, 


„L <mvss Aldea" a naiemli- 
ce na temai wywiadu 
Pramier?. 


Ofcjalny organ rządowy na te 
mat polemiki z okazji wywiadu 
prasowego Premiera Ministrów pi 
szeż 

„XX Amzius* i „Lietuvos Żintos* 

w ciągu ostatnich dwu dni wypowie- 

działy wie!e słów o jedności. Uczy- 

nioo to w odoowiedzi na uwagę 

Premjera Ministrów, a dla narodo- 

wej jedności trzeba mniej s'ów, wię- 

cej Czynu... 
Porav' 
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Z ostatnie! chwlili 


Komunikat 
sztabu f ńskiego 


HELSINKI. (Elta). W dniu 5-go 
utego sztab wojenny oa'osił ko- 
men kat nasłepuiacej leści: „W 
dniu 4 lutego w przesmyku Karel- 
skim nieerzyjacieł za pomoca 
mniejszych oddziałów  »aatakował 
Summe. Atak zosteł natychmiast 
adpartv. Po podjęciu próby zajecia | 
aisktórych punktów, nieprzyja iel 
vył zmuszony do cofnęcia se na 
stare pozycie. Odbywało się zwvkłe 
strzelanie artylerii, Artyl*ria fińska 
»omyślnie bombardowała punkty 
tvlerii sowieckiej. Na północno- 
wschód -o'l jeziora Ładogi armia 
ińs*a odbiła dwa ataki ski*rov a- 
ie przeciwko wyssom, znadującym 
;ę w rękach fińskich, a także a ak 
kierowanw  pr'eciwko porycjom 
qńskim niedaleko wybrzeży. fła 
ądzie Finowie odebrali umecnieną 


>zeż Sowiety pozycję, zupełne 
odparli obrońców. Nieprzyjaciel 
stracił 500 ludzi. Wojsko fińskie 


>debrało 7 czo'gów. 4 działą, wiel- 
tą ilość broni i ponad 39 semo- 
hadów różnego typu. Zanomocą 
rewieteich sH nieprzyjaciel atako 
vał knię frontową przy Mittojoki, 
adnak wszed le został cdparty na 
stare pozycje. walki trwają w k'e- 


unku Kuhm. W kierunku Salia 
ria Póńska odparia atski nie- 
rzyjaciela Markajae:vi Maogó! 


'a ladzie nic szczególnego. Na 
norzu także bez zmian. Lotnictwo 
ńskie w dniu 4 lutego dokonało 
>omvślnych lotów obronnych, wy- 
siadowczych orar bombardowań. 
dedzy innymi Finowie bombar- 
łoweli armie nieprzyjaciela i bazy 
ztnicze. Wsdiug otrzymanych wia- 
iomości zostało strąconych 9 sa- 
nolotów nieprzyjacielskich, Poza- 
ym zostały strącone jeszcze cziery 
amiolaty nieprzyjaciela, których 


ednakże nie odnaleziono. Lot- 
dctwo nieprzyjecieła bombardo- 
zało obszary Valam i Koivist. 


Vewnątrz kraju lotnictwo nieprzy- 
aciela okazało słabszą działalność, 
niżeli w pierwszych dniach”, 


maj TT 


Laudziły ma sią te wiecząg pytania 


NOWY JORK (Elta). Prezydent 
:oosevelt zapytany na konferencji 
"masowej czy zgodzi się on być 
rzeci raz wybrany prezydentem 
te Zjednoczonych  cdpowiedziai, 
z „Zmudziły mu się te wieczne py- 
ania“. Oświadczył on następnie, 
+ sam znajdzie czas na zakomu- 
ikowanie swego stanowiska, 
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Myśl zorganizowania tego to- 
warzystwa powstała bezpośrednio 
po wybuchu wojny. Już we wrze- 
Śniu ks. Kazimierz Kucharski, prze- 
w duiąc, że obok uchoóźców i oliar 
wojny z frontu będą potrzebowali 
pomocy materialnej także ci stali 
mieszkańcy Wilna, których dotkną 
pośrednio lub bezpośrednio działa- 
nia woienne, zaczął realizować ideę 
organizacji samopomocy. Powstało 
więc Towarzystwo Samopomocy 
Obywatelskiej i rozpoczęło działal 
ność, mając do dyspozycji jedy- 
nie 50 złotowe udziały swoich nie- 
licznych członków. 


Pa wkroczeniu do Wilna wojsk 
litewskich, szczególnie zaś po not- 
malizacji życia miasta w myśl no- 
wych przepisów, przed Towarzy- 
stwem powstało ogromne połe do 
pracy. Dlatego też kierownictwo 
Towarzystwa znalazło pełne zrozu- 
zumienie u władz litewskich. $zcze- 
gólną życzliwość dla Towarzystwa 
wykazali p. wicepr. Bizauskas 1 p. 
Trymakas, przy których poparciu 
T-wo mogło niezwłocznie, w sposób 
formainy kontynuować swoją pracę 
w nowych warunkach politycznych. 

Prace T-wa idą obecnie w myśl 
założeń podstawowych 


„Psbliczne posiedzene Rady 
Uniwersytetu Wileńskiego 


8 luteco o godz. 12 w wielkiej 
sali centralnego gmachu uniwersy- 
tetu wileńskiego odhędzie się pu 
bliczne posiedzenie rady uniwersyv- 
teckiej, na którym kierownik uniwer- 
sytetu prof. lgn. Končius przekaże 
swe obowiazki rektorowi uniwersy- 
tetu prot Birżvśce. Rektor zaprasza 
na posiedzenie drogą specjalnych 
zaproszeń, orzedstawicieli rządu, 
kierownictwa wwższvch szkól litew 
kich, senat uniwersvtetn Witolda 
Wielkiego, przedstawicieli towa- 
rzystw naukowych i organizacje 
studenckie. 

Na program posiedzenia skła- 
dzją się: 

1) hymn narodowy, 

2) słowo kierewnika prof. Ign. 


Končiusa, r 
3) mowa rektora prof. M. Bir- 
žyški, 


4) chór uniwersytetu. (N) 
Ferie w uniwersytecie 
wileńskim 

Na mocy uchwały senatu w uni- 
wersvłecie wileńskim 
zostały ferie zapustne w dniach: 


5, 6 i 7 lutego b.r. W tym czasie 
nie będzie odczvtów ani zajęć prak- 
tycznych. Zakłady uniwersytetu 
będą w tych dniach czynne. 


Opłata na rzecz studenckiej 
Kasy Cherych 


Na mocy uchwały rady „Kasy 
Chorych Studentów Uniwersytetu 
Wileńskiego“ za aprobatą senatu 
uniwersttetu, członkowie Kasy 
Chorych płacą co semetr na rzecz 
Kasy po 5 litów. Członkami kasy 
są wszyscy studenci uniwersytetu 
i wolni słuchacze, którzv wyrazi 
cheć zostania członkami Kasy Cho- 
rych. Według statutu Kasy Chorych 
żaden członek nie jest zwolniony 
od ustanowionej opłaty. (N) 


Obchód 16-g0 lutego 
w Uniwersytceja wileńskim 


Obok innych urządzanych w 
Wine 16 lutego obchodów, uni- 
wersytet wileński również przygo- 
towuje się do odpowiedniego ob- 


ogłoszone |chod'enia dnia ogłoszenia Niepod- 


ległości Litwy, (N) 


Zjazd przaśstawkieli Zwiazku Oficerów 
Rezerwy Armii Litewskiej w Wilnie . 


4 lutego w Wilnie odbył sie Zjazd 
przedstawicie!i Oddziału Związku Oficerów 
Rezerwy Armii Litewskej w któ:vwm wzię- 
li udział premier A. Merkys, p. o. wodza 
armii cen. Vitkauskas, dowódca grupy wi 
leńskiei gen. Cernius, dowódca 7wiązku 
Strzeieckiego płx. Fr. Saladżius, kilku mi- 
nislrów, szereg generałów i innych dos- 
tojnvch gości, 

Na program zjazdu składały się: na- 
bożeństwo, uroczyste posiedzenie, posie- 
dzenie robocze, uroczystość opuszczenia 
Szta daru mezv Górze (edymna oraz 
wspó!nv ohiad Nabożeństwo odbyło się 
w kaścełte św. Jana, poczym pękne oo- 
licznościowe kazanie wygłosił kapelan 
1 pułku Gedymina ks Puxenss, Uroczyste 
posiedzenie. które odbvło się w k'uhie 
ofirerskim, zainaugurował premier A. Mer- 
kys dłuższym przemówieniem. Zjazd po- 
zdrowił p. o. wodza armi gen. Vitkaus- 
kas, dowódca Zw. Sfrzeleckiego płk. Sala- 
dżiews w imieru Zw. O'hotników Armii 
Litews'iej poseł na sejm V'ln$vs, bnr 


PUSERE TTE TRZE 
EPE GERPE 


misiz m. Wilna K. St:Zys, wiceminister 
B. Gedrajtis. Depesze gratulacyjne nades- 
łali: min. obrony Kraju Musteikis, działacz 
wilnianin ls. K. Gibiras i inni 

Ziazd posłat denesze gratulacyjne na 
ręce Prezydenta Republiki, ministra obro 
nv kraju i szefa sztabu głównego. Doty- 
chczas prezesem związku był premier A. 
Merkys. Na zjeździe premier A. Merkys 
oświadczył, że z powodu braku czasu i 
nawału zajęć nie będzie mógł dalej pozo- 
stawać prezesem 7wiązku. Ziazd wyraził 
prem'erowi podziębowan e za długoletnie 
kierownictwo związku, jednomyślnie wyb- 
rał go na członka hororowego i doręczył 
odznakę honorowego członka, 

Nowym prezesem związku wybrany 
został wiceminister płk, rezerwy B. Gied- 
rajtis. 

a e związek posiada 22 oddziały 
i około 1000 czlogków. W zjeździe brało 
udział około 150 delegatów. 

Zjazd unłvnął w bardzo podniosłym 
nastrain, (NY. 


Wino - Tallin w hokeju 


W najbliższą niedzie © W «ie od 
będzie się mędzymiiastowy 
wy © charakterze spotkania międzynaro- 
dowego. Przyjedzie do nas drużyna ho- 
keistów Estonii. 

Spotkanie oubędzie się w Parku Spor- 
towym Młodzieży Szkolnej prawdpodob- 


nie o godz. 14. 


Wilno zechce zapewne twin razem Wv- 


. hoke o- | stąpić w najsilniejszym składzie na czele 


z takimi graczami jak; Kelm, Staniszew- 
«ki, Andrzejewski, Godlewscy i Sierdziu- 
kow. 

Spntkanie to zapowiada się więc bar- 
dzo interesująco. 


Narciarze Wilna startuja w Kownie 


Po niedzielnym treningu narciarze 
Wilna wybierają się do Kowna na zawo- 
dy międzymiastowe Wiino—Kowno—Tal- 


lin. Zawody jak nas informują odbędą się 
tylko w konkurencjach biegowych. 


L. Fiedgruk mie zyje — Gierutio w War- 


L4 
szawie 


Popularny w Wilnie iezkoatlela Gieru- 
tto, który przed dwoma laty zdobył wice 
mistrzostwo Europy w dziesięcioboju, 
znajduje się obecnie w Warszawie. 

Znany w Wilnie lekkoztleła Leon Fie- 
doruk, który był mistrzem i rekordzistą 
Polski w dysku został w czasie wojny 
zabity. Fiedoruk był wzorem sportowców, 


-— Staniszewski trenuje 


Znany w Polsce biegacz przez płotki 


Joczys startujący pod pseudonimein .,O- | 


wens* znajduje się obecnie w Kownie. 


Mistrz Polski w biegach średnich Sta- 
niszewski przebywa w Warsz:w*e. Stani- 
szewski nie zapomina © sporcie i codzien 
me niema! trenuje biegi na przełaj. 


Roszykarze grają 


Odbył sie w Wilnie mecz piłki koszy- 
kowej między Makabi Wilno, a Makabi 
Kowno. W spotkaniu tym zwyciężyła dru- 
Żyna Makabi z Wilna 16:13. 


| 


Ponadto odbył się mecz pierwszej dru» 
żyny męskiej Wilna z Kewnem. Zwycię- 
żyło Kowno 36:24. 


Mistrz Sutek zwyciężył w pinG-pongu 


Mistrz 
spotkał 


Pr 
SiĘ 


w pnig-pongu 


W meczu 


Gut:k i mistrzem Kowna. Po ciekawej grze zwy- 
towarzyskim z |cięstwo odniósi Gutek, 


ROARJER WILEŃSKI Ni 30 (5015) 


ystwo Pomocy Obywatelskiej 


w trzech kierunkach. 
Potrzebujących trzeba przede 


wszystkiem narkamić, należy rato- 


wać ich zdrowie, oraz threm 
przed w»zyskłm przy sprzedaży 
ruchomości na kawałek chieba. 
Jadłedajnia 

T-wa, mieszcząca się przy 
Wielkiej 64, wydaje zdrowe i sma- 
czne obiady dla wszystkich w ce- 
nie 65 cnt. Posiada dz.$ do 50—60 
stołowników. opłacających za obia- 
dy. Do 400 obiadów wydaje bez- 
płatnie, przedewszystkiem swoim 
członkom, pracnjącym w admini- 
straci i agendach organizacji. Od 
3-go bm. produkcja obiadowa ja- 
dłodajni wzrośnie. Będzie się wy- 
dawało 750 obiadów do domów 
licznym rodzinom, korzystającym 
z pomocy Polskiej Sekcji Pomocy 
niekorzystającym z obywatelstwa 
litewskiego—Litewskiego Czerwo 
nego Krzyża. Za obiady łe będzie 
płaciła sekcia. Zwiększona pro- 
dukcja jadłodajni pozwołi rozsze- 
rzyć T-wu własną akcję chdarvta- 
tywną i zwiększyć ilość obiadów 
bezpłatnych. 

Wśród członków T-wa znalazło 
się 


uhcy 


35 młodych lekarzy 
pragnących służyć bezinteresownie 
społeczeńste u, znajdującemu się 
w biedzie. Z pogorszeniem Sie 
warunków materialnych ludności 
zwykle pogarsza się stan zdrowo- 
tny zbiorowości, dotkniętej niedo- 
statkiem. 

Potrzeba więc akcji lekarskiej, 
pojętej wybitnie jako akcji społe- 
jest palące. Przy T-wie 


cznej, 
powstała więc 
przychodnia lekarska 

dla niezamożnej ludności. Lekarze 
przychodni udzielają porad za mi- 
nimalną opłatą oraz bezpłatnie. 
Lekarz przychodni idzie wszędzie, 
gdzie tego trzeba, do domów bez- 
płatnle. Zapotrzebowanie na tego 


rodzaju pomoc lekarską jest coraz 
większe. 


Wreszcie T' wo prowadzi, rów- 
nież przy ul. Wiełkiej 64, gdzie 
się mieszczą wszystkie jego agen- 
dy, dom komisowy, z którego ko- 
rzystają wyzbywający się rucho- 
mości dła chleba. 


Skleo komisowy 

oparty jest na zdrówych zasadach 
i chroni swoich klientów przed 
nieuczciwym pośrednictwem, po- 
bierając nieduże *komisowe*, Do- 
chody z tego przedsiębiorstwa idą, 
jak i wszystkie wpływy T-wa na 
cele charytatywne. Personel skle- 
pu pracuje bezinteresowne. * 

T.wo prowadzi 

Śvetłicę dla uchodźców 
oraz drugą dla dzieci. Przy okazji 
apelujemy do posiadaczy zbędnych 
im z jak'chkolwiek bądź względów 
aparatów radjowych, aby ofiaro- 
wali je Świetlicy T-wa. 

W zamierzeniach T-wa jest zor- 
ganizowanie opieki nad matkami 
oczekujących dzieci oraz szy- 
cia wypraw dla n'emowląt. T-wo 
rzuciło przed paru tygodnia 
nicjatywę chrzestnvch rodziców. 
Incjatywa ta zawiodła jednak. Wi 
doczn e ciężka sytuacja gospodar- 
cza nie pozwala wielu rodzinom 
i osobom. któreby chciały zaopie 
kować się materialnie dzieckiem 
chrzestnym, na zdecydowanie się 
na ten krok. T-wo postanowiło więc 
w inny sposób przyjść z pomocą 
matkom, które piszą rozpaczliwe 
listy. 

T.wo zamierza 

rozparceiować na wiosnę 
między potrzebującymi pewien ob- 
szar ziemi uprawnej. W tym celu 
zabiega obecnie u włedz o przy- 
|znanie b. ogródków działkowych 
dla bezrobotnych do administracji 
T-wa. 

Również w projektach na naj. 
bliższę przyszłość przewiduje się 
pośredniczeme w wyjazdach zarob- 
kowych na prowincię. Obecnie 
nprz. wpłynęła do T-wa oferta na 
1900 osób do pracy w lesie, na 
której można wyrobić od 3 do 9 
litów dziennie. 


T-wo ma cbecnie 300 człon: 
ków. Wysokość udziałów wynosi 
25 Hitów. Nowi członkowie są b. 
pożądani. 
| Nłod. 


a a m ióiÓÓ blu A A <d| AO A 


r D 
e A O O O A A EEK 


Wystawa obrazów 


w Teatrze pa Pzhalence 


Widsaowie z „Tessy“. widrowie z „O 
niegina*. z Coppelii* schodząc się w 
antraktach na pogawędtę i papieresa 
dozrali nile niespodzianki: — fover tu- 
atralne zapełniło się obrzzzmi! Teatr wró- 
cił do swej wieloletnie] (ustalonej już 
przez „Redutę*) tradycji. Moślę te wie 
jednego i nie jedną ogarnęło tak jak 3 
mnie — wzruszenie. W tak lutw czas, 
gdv w polityce i przyrodzie srogie mię- 
pogody, zobaczyć obraz, nie kicz, me 
prawdziwy obraz malowany przez praw” 
dziwego malarza. to jakby ujrzeć srarełkę 
wychylającą się z pod śniegu... Więc jet- 
nak jakoś przetrwali, Żvją, malujął — 
Wystawa zawiera około 70 obrazów trojga 
malarzy. wychowanków wileńskiego uast- 
wersytetu. Jest na co popatrzeć. Jest «© 
czego wybrać, kupić, I udzie kupuję, 
Coraz więcej zjawia się kartek 2 napisem 
„Pardustas — sprzedany”... 

Jest to wystawa pejzazy. Gdy mę 
człek chcąc nie chcąc napatrzy nu różae 
partactwa wystawione w oknach magazy- 
nów materiałów piśmiennych i sklepów 
ze starzyzną (na jeden prawdziwy antyk 
kilkadziesiąt sztuk rupiecia...). to dopraw- 
dy oko odpoczywa i dusza rośnie na wi- 
dok tylu pięknych rzeczy rozwieszemycia 
na parawanach w teatrze. Jest tam trochę 
ciasno, poza tym =ztucane ńwiette gad 
niektóre harmonie barw. mimo to jedask 
publiczność tłocząca się przed obrazsam 
i żywo komentująca swe wrażenie teet 
najlepszym dowodem, że wystawa delete 
I spełnia swą rolę pedagogiczną 

Nie sposób w krótkiej notatce oma- 
wiać oblicze artystyczne małerry. Więe 
tylko impresje zanotujmy. 

A. Kerttówna wystawia przede wstę- 
stkim akwarele: pejzaże górskie i wileń- 
skie, smiałe, powiedziałbym — poetyckie 
syntezy artystyczne, malowane brawure- 
wo, ze świetnym zrozumieniem istoty 
farby wodnej. Interesujące są równieł 
jej motywy architektoniczne malowane 
olejno — przeważnie w konsekwentnej, 
dyskretnej gamie barwnej. 

Róża Kijankowa obok analogicznych 
akwarel górskich, chwytaiącej chwilowy 
układ światłocienia na złamach skał i śnie- 
gu, prezentuje się w małarstwie olejnym 
jako ciekawy talent ze skłonnością de 
dekoratywności. Interesujące są jej me- 
wielkie pejzaże złożone z kilku zaledwie 
prostych motywów, rmatosanych jednak 
nie naturalistycznie, ale jako kombinacje 
zestawień barwnych. 

Wreszcie Edward Nowicki, znany juł 
i wyróżniany rzeźbiarz, który pokszułe 
nam że pędzlem włada nie gorzej niż ółu- 
tem. Tu mamy najszerszą może skalę prób 
i poszukiwań — od pejzaży stylizowanych 
zlekka pod malarstwo epok minionych, de 
wylewu prawdziwej pasji dla światła : 
koloru, zbliżającej go do impresjonistów. 

Co tu długo gadać! Wystawa jest 
godna widzenia, a kto może kupić — 
niech kupuje, Na straci na tym! J. M. 


Ustanowione ceny na 
skóry 


2-go lutego Komisarza Regulacji Cea 
wydał rozporządzenie na mocy którego 
ustanowiona została cena na różne gatun- 
ki skór. Rozporzadzenie podaje po jakich 
cenach wir a być sprzedawana skóra 
hurtownikom, uetalistom, konsumentam i 
innym nabywcom. 

Na podstawie tego rozporządzeniz w 
skłepach hurtowników i detalistów wiury 
być wywieszone w dobrze widoczityjn dia 
nabywców miejscu i wyraźnie napisane 
cenniki. 

To Samo rozporządzenie zabrania 
używać innegu cechowan'a gatunku skór 
niż podanego w rozporządzeniu, Skóry 
nacechowane innymi znakami, przed ogło= 
szeniem rozporzadzenia mogą bc sprze. 
dawne do dnia 1 maja. 

Winni wyżroczenia wobe: quniejszoze 
rozporządzenia ukarani będa podług poe 
stanowień ustawy o nadzorze cen. ROŁpóe 
rządzenie obowiązuje od dnia PP" 

W 
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— (Ostateczne porozumienie w spra- 
wie pożyczki dle kraju wileńskiego. Bur- 
mistrz m. Wilna ostatecznie się porozu- 
miał z rządem w sprawie pożyczki dla 
krajn wileńskiego. Udzielona zostanie po- 
życzka w wysokości 5.0CO mil. litów. 
Będzie ona wypłacana ratami i użyta na 
cele odbudowy kraju wiieńsk ego. (LI 

— karanie wileńskich kupców mięs- 
nych: .Deszim Centu*: Kupcy wileńscy nie- 
chętnie przestrzegzją ustawy o nadzorze 
nad miesem Dep. Weterynarii. W byłym 
państwie polskim stemplowanie mięsa nie 
byin praktykowane, to też niektórzy kup- 
cy wileńscy w dalszym ciągu sprzedają 
mięso nuiestemplowane. /ainteresowały się 
tem odnośne organy i ukarały nieprze- 
strzegających ustawy kupców młesnych. 

— Rewizje u handlarzy wileńskich 


W tych dniach wileńska volicia kryminal- | Ceny znacznie zniżone. Kasa czynna od! 


na przeprowadziła rewizje u ulicznych 
handlarzy i osób podejrzanych. u których 
znaleziono większą ilość złota. drogich 
kamieni i td. Wspomnieni handlarze pro= 
wadziłi nielegalnv handel kocztownoś- 
ciami. (LY 

"pskulanci węglem, i rwające wciąż 
mioży wysuwają ua plan pierwszy prob- 
lem opałowy, który dla biednej ludności 
naszego miasta jest specjalnie aktualny. 
Ostatnio zanotowano w mieście, że nie- 
którzv spekulanci starają się wykorzystać 
pomyślną dla nich „sytuację* sprzeda- 
jąc węgiel w mniejszych ilościach no ce- 
nach iednak mocno wyśrubowanych. 

P-zeciwko tym spekulantom, wyko- 
rzystuiacym ciężką sytuac'ę biednej iud- 
ności, władze przedsięwzie'v szereg Ost- 
rych reprecyj (x : 

— Przeszło 100 protokułów karnych 
W ciągu ubiegłego miesiąca organa poli- 
cyjne sporzadziły przeszło 1000 protokue 
łów karnych za różnego rodzaju wykro- 
czenia przeciwko przepisom administra- 
cyjnym. M. in. najwięcej protokułów sqo- 
rządzoiło za potajemny handel w godzi- 
nach zakazanych, niestosowanie się do 
przepisów o ruchu kołowym i pieszym, 
chodzenie po godzinie zakazanej i t. p. 

Wszyscy przeciwko którym sporzą- 
dzono protokuły zostarti ukarani grzywna 
lub aresztem. (x) 

— Czarna giełda zamaiła. „Des mt 
Centu“: Ostatnto ruch na wileńskiej czar- 
nej giełdzie zamarł niemal całkowicie. — 
Chodzi rfiianowicie o to, że Niemcy na 
rządzonych przez siebie terenach polskich 
wycofali z dniem 31 stycznia br. z obie- 
gu 500 i 100-złotowe banknoty. Gdy re- 
łestracja złotych w kraju wileńskim zosta- 
13 zakończona, nie było co poerąć z po- 
zostałymi złotymi. Były one skupywane 
przez różnych spekulantów i w drodze 
kontrabandy przewożone mna rządzone 
przez Niemcy tereny polskie. Obecnie spe- 
kulacia ta odpadła i dlatego czarna gieł- 
da w Wilnie niemal całkowicie zamarła. 

— Przemysłewcy wileńscy proszą o 
niepowiększanie płac. Oddział wiłeń- 
ski Izby Handlu, Przemysłu i Rzemiosł 
zwołał naradę przemysłowców, na którym 
powzięto wnioski. bv nie zwiększać płac 
robotnikom. Z powodu wojny i innych 
przyczyn gospodarka wileńska została zde- 
aorganizowana i dlatego większe płace 
zruinowałyby przemysł miejscowy. 

Jak wiadomo ustanowiono dla robotni- 
ków wileńskich talia «-mm nłace isk w 
Kownie (I. 

Memoriał kupuuw w cuskich do Mi- 
nistra Finansów. Kupcy wiieńscy złożyli 
ma ręce Ministra Finansów memoriał, w 
którym wykładają swe trudności i proszą 
e nieściąganie podatków za rok ubiegły. 
Przedłużenie terminu reiestracji 
materiałów budowlanych. „Dešimt Cenin“: 
Mimo, że termin rejestracji materiałów bu- 
dowlanych minat dnia 30 ub, m., odnośne 
ergany przedłużyły 1iermin rejestracji dla 
kupców wileńskich na pewien czas. (Iv. 

— Zbieranie danych o nowych, odre- 
montowanych i niewykończonych domach. 
„Laikas*: Samorząd m. Wiłna zbiera wia- 
domości o nowo zbudowanych, odremon- 
towanych 1 niewykończonych domach. 

Z inicjatywy zainteresowanych firm, 
wszczęto akcję mającą na celu uzyskanie 
od b. kolei polskich, pozostających obec- 
nie pod zarządom Rzeszy Nisinieckiej 
wzgl. ZSSR., sun należnych z tytułu nie- 
wypłaconych zaliczeń kolejowych itp. — 
Osoby ub firmy posiadające tego rodzaju 
pretensie. zechcą niezwłocznie porozumieć 
Sie » inż. S Solcem, Vilnius -Vilniaus 
g-ve 25/4 w godz. 17 - 19. 

— asa pożyczkowań urzędników miasta. 


„KORPJEK. WILEŃSKI 


Pagłoska o powrocie J. Miczytkiej 
jest nieprawdziwą 


Wezoraj rozetzła się po Wilnie pog- 
leska, że powróciła do miasta popular- 
na śpicwaszka Janina Kulesyeka. Miała 
ona jakoby przejść na pieeliotę w pinsz- 
Cyyku jesiennym 30 kim nim doiarła do 
: siedzib Judzkieb. 

Przyjaciele artystki: w Wilnie. do któ- 
rych zwróciliśmy się z prośbą 0 infor- 
macje, zaprzeczyli kategorycznie tej pog- 
łosce. Kułezycka wg tych informacji 
podpisału nieograniezosy kontrakt i śpie- 
wa obecnie w Operze mdńskicj. Również 
j nieprawdziwa jest pogłoska o wyjściu 

zamaż nrtystki za komiszrza Klimowa. 


TEATR ( MUZYKA 


Teatr Mielek! na Prhuizncz 


— Dziś, iako w środę popielcową 
przedstawienie w Teatrze na Pohulance 
nie odbędzie sie. 


Tez?» Rewa Światowid" 

— Dziś, w środę, 7 b.m. o godz. 17-ej 
-i 19-ej wspaniała rewia p.t. „Koniec świa- 
| ta“ w pr mierowej obsadzie. Sala ogrzana. 


godz. 15-ej, 


Teatr „Niebieski Palecyk" 
Wioklewicza 9 

= Giośna bajka „Krółewna Śnieżka 
i siedmiu karłów" grana bedzie jeszcze 
raz w niedzielę !1 lutego o godz. l8-ej 
po poł, a o vw. 156 po poł. tego samego 
dnia baśń M. Konopnickiej „O krasnolud- 
kach i sieratce Marysi" 


RADIO 


ŚRODA, dnia 7 lutego 1940 r 
Wilno 

6.30—7.30 z Kowna. 12.00—12.15 z 
Kowna 15.00 Z Koxna. 15.40 Wiadomości 
z Wilna. 1550 Wiadoiności po polsku. 
16.05 Muzyka religiina. 16.45 Z Kowna. 
17.45 P. Bilčinskis: Znaczenie gospodarcze 
hydroe!ektrowiu w Turniszkach (po polsku), 
18.00 Transmisja koncertu na organach 
z Katedry w Wilnie. 18.30 Wiadomości 
z Wilna. 18.40 Wiadomości po polsku. 
19.00 Z Kowna. 19.15 Berlioz: Fragmenty 
z Romeo i Julii. 19.30 Lekcja języka litew- 
skiego. 19.45 Z Kowna. 20.45 Gra skrzy- 


: farnej Wima. 21.15—22.00 Z Kowna. 
| owno 
6.30 Modlitwa, czas. 6.35 Wiadomoś- 
ci, pogoda. 6.50—7,30 — Muzyka poranna. 
12.00— 12,15 Czas, wiadomości, pogoda, 
15.00 Muzyka obiadowa. W przerwie 
15.30—15.40 Wiadomości. 16.05 Z Wilna: 
muzyka religijna. 16.45 Rolnikom. 17.00 
Orkiestra dęta klubu policyjnego. 17.45 
Ks. St. Biidavas: Popioły i pomnik. 18.00 
Z Wilna: muzyka na organach. 18.30 Z 
Wilna. 18.40 Przegląd dzienny. 19.00 Czas, 
wiadomości, pogoda, program na dzień 
jutrzejszy. 19.30 Spiewa solistka Stażkevi- 
ciate. 1945 Twórczość Bacha i Hadndla. 
20.00 Koncert religijny. 20.45 Z Wilna. 
21.30 Wagner: Idylla Zvgiryda, 21.50—22.00 
Wiadomości. 


UWAGA ROLNICY 


w Wiinie prennmeratę i ogłoszenia 
do Jedynego tygodnika polskiego 
„Chata Rodzinna” 

przyjmuje 
Administracja „Karjera Wileńskiego“ 


Jeszcze jedno przedsiębiorstwo 
102 GCźyna or Ce 


W Białej Wace na południowy zachód 
od Wilna znajduje się przedsiębiorstwo 
obróbki drzewa „Boisa“ należąca do spół- 
ki akcyjnej „I-wo Przemysłu Drzewnego“ 
Gdy wybubhła wojna praca w fabryce była 
przerwana i fabryka dotychczas nie była 
czynna. W najbliższych dniach praca w 
fabryce znowu się wznawia. W fabryce 
tej podobnie jak dawniej produkowane 
będa drewienka na zapałki. Dawniej fa- 
bryka pracowała niemal wyłącznie na eks- 
port. Przewiduje się, że i obecnie mimo 
utrudnionych warunków  drewienka 


nicę. W fabryce będzie pracowało 40 ro- 
,botników, 4 b.m. bawił w fabryce inspek- 
tor przemysłu wileńskiego inż, Sasnaus- 
kas. (N) 


zakłady handiawe i przemysłowe win- 
ny składać deklaracje 


Inspekcje podatkowe m. Wilna i po- 


nai 
|zapałki można będzie eksporlować zagra- ' 


Pozo rzadzen'e Komisarza | Istanowiek 


cen curru. 


1. S-ka Akce. „Lietuvos Cukrus" winna 
sprzedawać cukier hurtownikom franco 
stacja przeznaczenia nie dredej niż: 

a) drobny cukier (kryształ) 
100 kg po Et 151,75 
b) cukier w kawałkach 


| Regulacji: Cen w sprawie 


50 kg po Lt 56,50 
c) cukier w kawałkach w ligieu. opak. 
50 kg po Lt 97,00 
d) cukier mielony 50 kg po Lt 82,50 


Zakupującym jednorazowo cukier w 
ilości mniejszej niż 51 worków, S-ka Akc. 
„Lietuvos Cukrus“ może do tych cen za 
każde 100 kg doliczyś po 1 licie. 

2. Hurtownicy winni detalistom spize- 
dawać cukier z workiem nie drożej niż: 

a) miałki cukier (kryształ) 

100 kg po Lt 154,50 
b) cukier w kawałkach 

50 kg po Lt 89,50 
c) cukier w kawałkach opakow. higieu. 

50 kg po Lt 100,00 
d) cukier mielony 50 kg po Lt 86,50 

Cenv te liczą się z dostawą miejsco- 
wym detalistom, zaś detaliści z innych 
miejscowości, gdy odbierają cukier sami, 
otrzymują rabat zgodnie z normami art. 3. 
i 3. Kupcomi hurtownikom i detalistoin, 
których zakłady handlowe są położone 
dalej niż o 5 km. od stacyj kolejowych 
CZy składów hurtowych i którzy cukier 
biorą z „Lietukisa*, „Lietukis* za każde 
pełne czy niepełne 10 km daje rabat od- 
powiadający faktycznej wysokości wydat- 
ków przewozowych, leez nie więcej niż 
po 35 ct od 100 kg. 

Kupcy z tej samej miejscowości otrzy- 
mują jednakowe rabaty, bez względu na 

różnice odległości, Na takich samych wa- 
runkach winni też sprzedawać inni hur- 
townicy. 

4 Cukier spożywconi woluo sprzeda- 
wać nie drożej niż: 

a) drobny cukier (kryształ) 1 kg po Lt 1,60 
b) cukier w kawałkach 1kg po Lt 1,85 
c) higien. opakow. cukier w kawałkach 

1kg po Lt2,10 
d) cukier mielony 1kgpoLt 1,95 

5) Winni wykroczenia przeciw niniej- 
szemu rozporządzeniu karani są według 
art. 8 i 9 ustawy o kontroli cen. (N) 


260 mieszkań dla robotników 


(nowił tarylję dla 


Nr 30 (5015) 


iorożek 


Burmistrz m. Wilna Stašys usta- 
dorożkarzy i in- 
nych Środków komunikacji. Taksa 
dorożek przystosowana jest mniej- 
więcej do taryfy dorożek w Kow- 


nie. Co do taksówek zaznaczyć 
|należy, że ceny ich sa o 50% 
droższe niż w Kownie. (L). 

a iż: «a 
Rejestrzcia nsów 
Burmistrz m. Wilna vo'lpisał rozpo- 

i rządzenie w sprawie rejęstiacji psów. 
Wszyscy właściciele nieruchomości 


czy faktyczni ich kierownicy winni naj- 
późnie; w ciągu 2 tygodni od chwili 
| ogłoszenia niniejszego rozporządzenia do- 
i starczyć spis psów, znajdujących się w ich 
nieruchomości, podając kto utrzymuje nsa, 
od jakiego czasu, jakiego rodzajn jest 
"pies (podwórzowy, myśliwski) itd. 

i Psami noówórzowymi nazywają się 
psy trzymane dła ochrony zagrody i 
przywiązane. Psaimi myśliwskimi zaś na- 
zywają się psy trzymane dla potrzeb po- 
lowania. 

Wszyscy właściciele psów czy osoby, 
utrzymujące psy winni corocznie do dnia 
‘1 marca zarejestrować swe psy zapłacić 
iza nie ustanowiony podatek i otrzymać 
znaczek. Swobodnie chodzące psy bedą 
wyłapywane przez rakarzy. 

Winni wykroczenia przeciwko temu 


rozporządzeniu karani będą grzywra do; 


500 It. Rozporządzenie niniejsze obow ą- 
zuje od dnia 1 stycznia rb. 

Ustałone zostały także stawki podat- 
ków od psów. Za psa podwórzowtgo na 
i uwięzi w śródmieściu będzie się płaciło 
10 litów rocznie, na peryferiach zaś mia- 
jsta — 2 lity. Za psy do polowania bez 
wzgłędu na miejsce trzymania (podwórze 
czy mieszkanie) — 10 litów. Za 1 psa 
pokojowego — 15 litów, za 2-go — 30 
mer i za każdego nastepnego po 60 
| itów. 


Samobójstwo zrecuj owa- 
nego urzędnika 


Wczoraj o g. 5 wieczorem, w swoim 


Samorząd kowieński przystępuje w | mieszkaniu przy ul. Zarzecznej 18, po- 
i ` roku bieżącym do budowy 200 2-pokojo- pełnił samobójstwo przez powieszenie się 
| paczka E. Strazdatie i wiolenczelista St. |wycli mieszkań dla robotników z nie- |jeden z najstarszych pracowników firmy 
| Gabrijolavicius. 21.15 Z przeszłości sani- zbędnym uimeblowaniem. Połowę kosztów |Sukiennej Gordona przy ul. Niemieckiej, 


tej akcji pokrywa skarb państwa. 


hes. eea „= 
Fiznoiwanie zaginionych 


58-letni Beniamin Markoczyk. 


(e). 
Zamach samobółczy 


Na tle nieporozumień rodzinnych za- 
trula się esencją octową 22-łetnia Frilla 


Leopeli Pac-Pemarnacki, plut. rez. 73 | Płotrowska (Witebska 19), 


p.p. im Czackiego w Radomiu — szukają: 
rodzice Wilno, ul li-sza Polowa 
(Antokol). 


Grzeżułka Zofia, majorowa — z pol. 
męża Muria Łęska, Wilno, Orzeszkowa 
115 m 10. 


Toresai Adam Maciarewiczowie, z maj. 


13—3 ! eiężkim do szpitala. 


Plotrowską przewiezione w stanie 
(e). 


Nagły zgon przy budce 
zwrotniczej Nr 4 
Wóezuraj pe poł. przy budce zwrotni- 


Budziska pod Warszawą oraz bracia Ja- |ezej Nr 4 na dworcu kalejowym w Wil- 
nusz i Lschosiaw, Macjarewiczowie z War- | nie. podczas pełnienia swych obawiąr- 
szawy — szuka dla Jerzego Maciarewi- | ków służbowych, nagle zasłabi ustawiacz 
cza, Stanisława Okołowa. Wilno, T. Zana Jan Kozłowski. 


13 m. 3. 
Kazimierz Buncler, mjr. 41 p.p., Stacjo- 
nowanego ostatnio w Suwałkach, Felicja 


mierzem, zain. ostatnio w Suwałkach, Ba- 
zyli S$molenkow, ostatnio inspektor Wil. 
Izby Rolniczej —poszukuje: Marian Bunc- 
ler, Sigulda, Lekstigalas iela 13. Civilo 
Beglu Nometne, Łotwa. 

Bekir Asanowicz z 14 DAK prosi dać 
znać rodzinie w Wilnie, że jest zdrów 
iznajduje sie w niewoli niemieckiej, 


Wezwany lekarz kolejowy mógł już 
jedynie atwierdzić fakt zgonu. 

Przypuszczalnie śmierć nastąpiła wsku- 
tek ataku sercowego. 


Wielkie włamanie do f-my Pal- 
fot przy ul. Mickiewicza 


Wezorajszej nocy nie ujawrieni na 
razie sprawcy przedostali się do skłejiu 
przyrządów fotograficznych „Polfot* przy 


ie tarysy| +, 


PPYYYTYTYTYYYYYTYYTYJNTYRYYYTY "A 


Lekarze 


Doktor medycyny 
Gustaw Markiewicz 
Chor. skórne, weneryczne i moczopłciowe 
Gedym:na (b. Mickiewicza) 5 m. 9, tel. 6-53 
od godz. 9 do 1 i od 4 do R 
Gabinet rentaenslogicny 

Doc, Dr. med. $ Januszkiewirza 
Dr. med. A. Śmigielskiej 


Zamkowa 8 m. 9 
Godziny przvieć 9—12 i 17—19 
bAt 


a 
A<U 
anna WTYTTTYTYTTOITYTTTA 

AKUS Z FREF 
Mariz Ləknerowa 
przvimnje od A do 7 w. 
uł, !asińskiego l-a m. 2 
róo 3-go Mala obok Seade 


ee me c a ME 
Fkuszerka Smia waia 
eraz Gabinet! Kozmeivezmy, 
Cany przysięp”"». 


łą: 2 
BA 

g ue pięt 

x 4. p? a t 


l 
ul. Zamkóra 26 m 6. 
Lhe’ "CLADARAKAŁRAARNAKU: WHAKAŃA 2 ARJ 
Snrredaż i Kamaą 


ryer” 

Roitunsk?, Wileńska 10. ie!. 10—25. 
Kupuje: złoto, srebro i brylaniv, dywa- 
nv perskie i meble starożvtne. 


Jubp!lart. oszacowanie. kupno bitate- 


rii wartościowej. Niemiecka 33 n. 4, H 
piętro. 
Fortepian koncertow, krótki. krzy- 


łżowy, wiedeński, wartości 1500 iłów — 
sprzedani za pół cenv. Wielka 24—-7, g0- 
dzina 16—18 j 

| llwaga! Fachowv taksator oszacnie 
każdą rzecz Wielka 49. Kupnoi sprzedał. 


Buży zakład graficzny wraz z introli- 
gatornią położony w centrum miasta i no- 


= |Siadamjącv stała i szeroką Kklijentele zosta- 
| nie wydzierżaw'*nv lub sprzed-v noważ- 
| nym 


nferentom, 7oloszenia 
Kuriera Wileńskiera* 


i fachow' in 
do administrac'i 


Drzewo opałowe. Dilugoletni fa- 
chowcy leśni kupuią i sprzedają w dawal- 
nych ilościach drewno opa'owe. Przy 
sprzedaży drewna z ńo:tawą gw''an''wA- 
na jest miara i jakość erat. Zauwówieria 
na dostawę drew'a opałowego przviimo- 
wane $3 codziennie za wvjatkiem niedziel 
i dni świątecznych od godz. 16—18 przy 
ul. Królewskiej 9 m. 6 


Planina kupię — Niemiecka 22 -19 
wejście frontowe 

Futra męskie i damskie okazyjnie 
sprzedam. Mała Pohulanka 6—1 


Sprzedam 
dowa 9—18 a> w 
Sprzedam kawiarnię i 2 bilardv pa 
40 lt. Tamże potrzebne kelnerki, W, Po: 
hulanka 31/33—11 Mać „6 
Kuchenki-piecyki żelazne, ekono- 


miczne, tanie. Wileńska 8 (w podwórzu 
na wprost bramy). 


salonik 10 części — Są- 


Młynarz potrzebny od zaraz do mo- 
torowego młynu. Giedraičiai A, Koy šincas, 


Pani znająca jężyki litewski. rosyjski, 
angielski 1 niemiecki przyjmie iaka' elwiek 
pracę. Zgłaszać się Gelcer Pri-'askos* 

kr. 8 b. 1, Kaunas 


Poszukuję na wieś kucharza, ogrod- 
nika, lokaja. Odpisy świadectw nadsyłać: 


Irena z Dzierżków Szmajke ina do Miekiewicza i skradli na szkodę właści- | Księgarnia „Stella“. Kaunas, Maironio G:a 


odebrania list od męża Mieczysława. Wia- 
domość w red. Kurjera Wil. 
Opioia Zbigniew — szuka: Śniady 
Henryk. Wilno, Archanielska 3 m 5, 
Żonę Wandę — szuka: Adam Syno- 
wiecki. Bucuresti, Strada Polona 27. 
Janina Maciesowiczówna, st. picl. Ośr. 


Zdrowia, Gdynia; Stanisława Maclesowi- 


czowe, Gdynia — szuka: dr Maciesowicz, | 


Nowa Wilejka. 


łrena Gortat i mąż jej Zygmunt, lek. 
weler. Warszawa, Współna 37 — szukają: 
rodzice A. i Z. Bonasewiczowie. 


Konstanty Adamowicz z żoną Zofią, 
(synem Tadeuszem (lat 17) i córką Haliną 
| dat 16) mieszkali: Wilno, Garbarska 14 
m. l; Leon Popławski z żoną Michal'ną 
i synami: Januszem (tat 21), Leszkiem 
(łat 19) i córką Marią (lat 18) mieszkali: 
p. Piaski Pacewicze, woj. Białostockie, 
pow. Wołkowysk — szuka: irena Po- 
„pławska — Leinsweber, 5612 Edgemoor 


| Wieliczków Bunclerowa z synem Kazi- 


Wczoraj w magistracie wileńskim odbyło |wiatu podają do wiadoniości, że na pod- Lawe Betheeda, Maryland U.S.A. America. 


się zebranie w sprawie założenia kasy 


stawie ustawy o pobieraniu podatków 


Bolesława Oleszczuka, 5 pułk lotniczy 


pożyczkowe; dla urzędników magistratu- | państwowych za 1939 rok w m. Wilnie i| w Porubanku — poszukuje: Jadwiga 


— Znany tenor litewski Stofan Kiel- 
hauscas 9 bm. da jedyny występ w sali 
T-wa Atejtininków w Kownie (AI. Wolno- 
ści 3.b). Początek koncertu o godz. 20,15. 

„Jak słychać artysta ma przybyć do 
Wilna w połowie lutego rb. gdzie wystą- 
pi także z koucertemi. : 

— Uwaga! Uwaga! Biuro UNIiWEBSAL 
Jagiellońska 7 zawiadamia właścicieli nie- 
ruchomości, przedsiębiorstw, handlu, że 
od dnia 8-go b. m. otwiera nowy dział 
prowadzenia ksiąg buchalteryjnych, spo- 
rządzania bilansów, wypełuiania zeznań 


okregu oraz art, 61 ustawy o podatku do- 
chodowym (V. Ż. Nr. 366) wszystkie zak- 
łady handlowe i przemysłowe m. Wilna i 
, okręgu 


dectwa handlowe i przemysłowe. winny : 


RE dnia 15 lutego br. złożyć w inspekcji 
podatkowej swego rejonu deklaracje, usta- 
nowione odnośnie podatku dochodowego 
od handlu, przemysłu i rzemiosł, Blankie- 
ty deklaracji otrzymać można w inspek- 
cjach podatkowych. W deklaracji podaje 
„stę obroty w tej walucie w jakiej były 
| one dokonane. (w złotych, rublach, litach). 


do podatku dochodowego i t. p. stosow- | Winni niezłożenia w określonym czasie 


nie do wymagań władz, 
tvem fachowej siłv. 


fre 
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Redaktorius: Vytautas Kiskis, 


pod kierownic- ' deklaracji karanni będą 
I litów. 


stas Słanievićus, 


grzywną do 500 
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ps nazwe, Wilno, ul. I z/k Kijow- 
! ski 6—4. 
Stanisiaw Romanowski, asp. P. P. z 


gawpils, Latvija. 


Gfiary 


Lt 15.— Zamiast kwiatów na grób 

ś. p. Jana Buyki rodzina Bortkiewiczów 

i Szyszkowskich -— na rannych i chorych 

żołnierzy w szpitalu św. Jakuba. 

Ku uczczeniu 4-ej rocznicy zgonu 

ś.p. Eleonory Kowalewskiej dla chorego 

p. M. składają Hermanowie, Kompowcy 
li Zienkiewiczowie Lt 10. 


cielki tej flrmy p. Grewcowej kiłka apa- 
ratów fotograficznych, wartości kilka ty- 
sięey litów. i 

Złodzieje przedostali się do sklepu 
przez tylne drzwi przy pomocy wytry- 
chów. O kradzieży powiadomiono polieję. 


(e). 
(Finał kitni małżeńsziej 
i Pogotowie ratunkowe dostarczyło 


wczoraj do szpitala Św. Jakuba ciężko 
poranioną 40-letnią Agatę Wierchowska 
(Trakt Batorego 4). 

i Miała ona nadwyrężoną 
'ezaszki i przeciętą tętnieę. 

| Stan chorej jest bardzo ciężki. Zez- 
Inala ona, że została w tak dotkliwy spo- 
sób zmasnkrowana przez swego męża, 
ma tie kłótni małżeńskiej, Wierzchow- 
' skiego zatrzymano. (c). 


podstawę 


| <AJHZ 


Nauka i Wychowania 


TYTTTYYY*""TFTTFWYTYYWYYWYWYYYYYYYTTYV. 
„instywit Nauki Jązyków'" (dawn, 


Germanistyki) Wielka 2 m. 1. Nowe Przy- 
lspieszone Kursy jęz. litewskiego, angiel- 


które w 1939 r. wykupiły świa- | Warszawy — Szuka: M. Kowarski, Dau- skiego, francuskiego, niemieckiego, rosyj- 


| skiego. 


<KhÓAA AŻ A t * | AAANAZAAŻKAŁAŻ KAKAŻBAŻAAĄ KA ŁY 


Lokale 


CYTYVYYT" 71 *PRYWEYWIYYYTYFU*YYSWYWYTEY 


: Poszukują mieszkania 2—3 pokoi z 
Zgłoszenia 


kuchnią (może być wspólna). 
|do Kurjera pod „Maciojowski* 


Pokój z wygodami 


| Stroma 5—4 


z „e > SF 


60 cnt. Drobne 20 cnt za słowo, Kronika redakcyjna i komunikaty 
Ogłoszenia cyfrowe i tabelaryczne 50*/, drożej. Układ ogłoszeń 5-cin 'amovv. Za treść ogłoszeń i termin ich druku Admin'stracja nie odpowiada. 


"TER "ee. 


Spaustuvć „Zai 


DER a 
-11 Al 


čius” 


do wynaięcia — 


, Vysk, Mete! 
Drukarnia „Znicz”%, ul, Biskupa Matuiewicza 4, 


| dla R. K. 


Chłopak chrześcijanin po szkole po- 
i wszcechnej i z roczną praktyką Ś'ura ką 
lub mechaniczną może otrzymać  racę. 
Oferty z wymiemeniem poprzednicgo za- 
jęcia nadsyłać do administracji Kurjera 
dla „Elektromechanika“ ` 


Patrzebna fachowa kelnerka — An- 
tokol 133 


Zarncerz wykwalifikowany polizebny 
Kęedainia. Pasto deżutć 7. T. K. 


a GADA 

YTTYTYTYY 7 *TFF"YYTY" 
Zdięcia do paszportów 

u J. BUŁHAKA, Orzeszkowej 3. 
Wyjeżdżem do Warszacw, przeiinę 

zlecenia, Beliny 16 m. 3. godz. 17-134 


Szyłdowe formalności, szkice facho- 
we załatwia koncesjonowane Biuro W. 
Hochhejma, Gedymina 22-a, tel. 17. 


zwie 15-'etnie panienki zginęły 
wyszedłszy z domu 5 b. m. uczenice gi- 


v% ainisande 


YW 


mnazjum SS. Nazaretanek: 1 blondv ka 
wysoka, pełna, oczy niebieskie; 9) tem 1- 
ka, wzrost Średni, szczujłu. O in. Jq 


o miejscu ich pobytu prosi ojciec St. Snit- 
ko. Dobrze wynagrodzi. 3 

Nadeszła cdpowiedź dla „Nieznajo- 
mego“ w administracji Kurjera , 


Matka z dwojgiem dzieci 1 rok i 8 
lata, bez środków do życia, mą% w niee 
woli niemieckiej, błaga o pomoc w jakieje 
kolwiek formie. Prosi o wzięcie choć jed» 
nego dziecka na parę miesięcy. — Adres: 
Zgoda 33—1, Antonina Iwanowska 


aY ha 


Lt 1,— 


za wiersz jednoszpaltowy 


euifjgaus -vė 4 Te. *-40, 
dei. 2-40, 


ZLECENIE Z 


